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Oporne obrady a  Locarno i przecKopolsKs 
propaiomio H ieacfo

Kraków, 9 października.
Obecnie wszystkie drogi wiodą do...  ̂ Lo­

carno. Przybyli lam pzredstawiciele najważ­
niejszych państw Europy, wlokąc za sobą co 
najlepszych sztabowców dyplomatycznych; 
przybyła chmara dziennikarzy, podobno prze­
szło ćwierć tysiąca; przybyli fotografowie i .tu 
ryści, żądni oglądania Chamberlaina z mone- 
kleni i twarzą jak maska nieruchomą. Roi się 
od detektywów, którzy na wszelki- wypadek 
czuwają nad całością i bezpieczeństwem dy­
plomatów. Na uboczu czuwa poseł sowiecki, 
który z Rzymu pośpieszył nad granicę włosko- 
szwajcarską i rozbił namioty w pobliżu Locar- 
po.

Nawzajem z Locama na wszystkie strony 
rozchodzą się telegraficzne i telefoniczne wia­
domości, których wiarygodność stoi w odwrot­
nym stosunku do ich nadzwyczajnej liczebno­
ści. Rekord osiągnął pewien dziennikarz, który 
doniósł swojemu pismu, że Stresemann zacho­
rował ciężko, zatruwszy się bakterjami, zawar- 
temi w rosole, skutkiem czego troskliwa żona 
przysłała mu z Berlina wprawdzie nie lekarza, 
ale za to... kucharza. Wiadomości, jak wspo- 
mrieliśmy, jest mnóstwo, ale to wszystko jak 
woda, albo jeżeli ktoś woli: sieczka. Nawet 
wykradziony projekt paktu reńskiego, ogłoszo­
ny w pismach rzymskich, obejmujący 11 arty­
kułów, nie jest żadną rewelacją. Jakie zaga­
dnienia będą roztrząsane w Locarno, o tem 
wiedzą wszyscy od dawna, chodzi obecnie o to, 
jak te problemy konferencja ą ujmie, jak jo u- 
stałi i jak wreszcie wystylizuje. Jak dotąd, na 
trzech posiedzeniach plenarnych konferencji w 
dniach 6, 7 i 8 bm., najważniejsze zagadnienia, 
jak sprawa wstąpienia Niemiec do Ligi Naro­
dów i związana z nią sprawa artykułu 10 paktu 
o Lidze, jak sprawa paktu i traktatów arbitra­
żowych zostały tylko lekko dotknięte. I tutaj 
nie brak momentów humorystycznych. Kiedy 
btresemann zauważył, że pakt zachodni nale­
ży ścisłe oddzielić od paktów wschodnich, 
Briand odparł z uśmiechem sarkastycznym; 
»To atak newralgji«. A kiedy nieco później 
zażądał Stresemann również wyłączenia spra­
wy wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów, rzekł 
Briand równie sarkastycznie: »Oho, to już reu­
matyzmu.

Dotąd w Locarno konferencja nie uchwaliła 
jeszcze nic konkretnego. Ale oporność ta nie 
musi być zapowiedzią, że konferencja spełznie 
na niczem. Za rozbicie jej nikt nie chce wziąć 
na siebie odpowiedzialności i dlatego nawet

niemiecka delegacja nie postawiła dotąd ża­
dnej sprawy na ostrzu miecza. Każdy mierzy
siły swojego przeciwnika i rozważa, jakim
chwytem mógłby go położyć na obie łopatki.

Niemcy, widząc swoją bezsilność wobec 
Francji, usiłują powalić za wszelką cenę Pol­
skę. Propaganda niemiecka przeciw Polsce roz­
pętała się w sposób szalony i zatraciła do tego 
stopnia wszelką miarę, że często sama sobie 
przeczy i sama siebie ośmiesza. Niemcy pod­
burzają przeciwko nam Włochów i to nie bez 
skutku. Berlin usiłuje przekonać Włochów, że 
Polacy nigdy nie zabiegali o ich przychylność 
i dopiero obecnie, gdy obawiają się izolacji w 
sprawie gwarancji granic niemiecko-polskich, 
przypomnieli sobie, że Rzym mógłby im po­
móc. Dalej dowodzą Niemcy, że Anglja za­
częła interesować się Polską, którą chciała 
pozyskać dla utworzenia silnego frontu prze­
ciwko sowietom, ale wizyta warszawska Czi- 
czerina otworzyła Londynowi oczy na lojal­
ność Polski. Propaganda niemiecka z wielkim 
nakładem argumentów dowodzi, zbytecznie 
zresztą, że Cziczerin nie ofiarował Polsce soju­
szu militarnego. Cziczerin — zdaniem prasy 
niemieckiej — jest zbyt ostrożny, ażeby wy­
stąpił z podobną propozycją, którą wyzyskali­
by Polacy, ażeby oddziałać korzystnie dla 
siebie na Paryż i Londyn. Korespondent war­
szawski » Berlin er -Tageblat tu «, usiłując zmniej­
szyć znaczenie, warszawskiej wizyty Cziczeri- 
na, kończy następującą uwagą, która kłóci się 
z całością wywodów: »Dla Polski koszula (wo­
bec sowietów) jest bliższa niż surdut. A Polska 
może swoją słabość pokryć jedynie za pomocą 
wielkiej pożyczki angielskiej. Od wyniku roko­
wań o pożyczkę angielską zależy dalszy los 
»polsko-rosyjskich obełgiwań wza.jemnych«. — 
Wizyta Cziczerina nie pozostała bez wpływu 
na polską politykę zagraniczną. Zwróciła ona 
uwagę świata politycznego na Warszawę, a 
przede wszy siki om skłoniła - Angiję do , zajęcia 
wobec Polski przychylniejszego stanowiska niż 
dotąd. Locarno uwydatni jeszcze silni aj zwrot 
polityki angielskiej wobec Polski«,

Jak widzimy, nawet zaciekła przeciwpolska 
propaganda niemiecka, dążąca wszędzie do bez­
względnego zwalczania nas, dochodzi, wbrew 
intencji swojej, do wniosków, dla nas właśnie 
korzystnych. Realnych t faktów niepodobna 
przysłonić na długo chmurą kłamstw. Wycho­
dzą one na jaw i przemawiają same za siebie.

(j)

Fnmcjiiednostronrifi M M : mi zipewit gwincie
p o l M  m M i i c h

Kwestja granic Polski musi być wy Sącz ona z przymusowego arbitrażu 
Jednostronne zastrzeżenie Niemiec przeciw art. 1® Ligi

(Telegram własny „Nowej Reformy**).
Locarno, 9 października. Rozeszła się pogło­

ska, że aljanci zgodzili się na to, ażeby art. 11, 
dotyczący gwarancji francuskiej dla traktatów 
wschodnich, został skreślony z paktu nad- 
reóskiego i załatwiony w osobnej deklaracji 
jednostronnej Francji. W zamian za to Niem­
cy zgodziły się przyjąć art. 7, nakładający na 
Niemców obowiązek wstąpienia do Ligi z za­

strzeżeniem zaś przeciw art. 16 sformułowanem 
w osobnej, jednostronnej deklaracji.

Gdyby to było prawdą, cały pakt nadreński 
byłby już zasadniczo załatwiony, a prawnicy 
przystąpiliby do ostatecznej redakcji stylistycz­
nej całego dokumentu.

Pozostają jeszcze do opracowania stypula- 
cje zachodniego paktu arbitrażowego, który

ma być wzorem dla wschodnich traktatów ar-J 
bitrażowych. Zasada tych traktatów' zestalaj 
już przyjętą w Londynie. Obejmuje ona przy-! 
musowy arbitraż dla wszystkich spraw spor-j 
nych zarówno prawniczych przed Hagą jak i 
politycznych przed komisją konsyljacyjną, I 
względnie Radą Ligi.

Granice zachodnie Niemiec są ponownie u-.

trwalone przez pakt nadreński i nie mogą sta­
nowić tego ponownego utrwalenia.

Walka toczyć się będzie o to, aby z przymu­
sowego arbitrażu na wschodzie wyłączyć kwe- 
stję terytorjalną, czemu Niemcy są zdecydo­
wani sprzeciwiać się stanowczo.

Jest to największa przeszkoda dalszego cią­
gu konferencji.

M s M  I Brlm i pfzggotauuii sle do aspólnej oHcjl
N zaniepokojeni i zaciekawieni

Locarno, 9 października (PAT). Wczoraj o 
godz. 2 przybył tu minister Skrzyński, Na sta­
cji oczekiwali nań: minister Modzelewski, mi­
nister Morawski, sekretarze delegacji Jackow­
ski i Komarmicki ora,z przedstawiciele prasy 
polskiej.

Wieczorem minister Skrzyński odbył konfe­
rencję z ministrem Briandem,

Paryż, 9 października (PAT). »Petit Pari- 
sien« podaje z Locarno, że Eriand przedstawił 
ministrowi Skrzyńskiemu obecny stan rokowań.

Jak zauważa dalej dziennik, min. Skrzyński 
jest dobrej myśli.

»L‘Oeuvre« stwierdza, że na przyjazd do Lo­
carno ministra Skrzyńskiego i Benesza Niemcy 
patrzą z pewnem zaciekawieniem, a być może 
i z niepokojem.

»Wedle Matina«, teza polska pod względem 
prawniczym jest bardzo silna. Ma ona te zale­
ty, że nie obraża niczyjej miłości własnej, nie 
jest bowiem zwrócona wyraźnie przeciwko ni­
komu.

cyjną w całym kraju na rzecz wysuwanyc! 
żądań, oraz rozwiązania Sejmu w ten sposób 
ażeby wybory odbyły się na wiosnę roku przy 
szłego.

Odroczenie Selma Ho ZO L  m.
Warszawa, 9 października.

Wczoraj odbyło się posiedzenie konwentu 
senjorów, na którem zapadła decyzja odrocze­
nia prac pełnej Izbj do dnia 20 b. m. W mię­
dzyczasie komisje sejmowe, które będą miały 
dość materjału ustawodawczego, będą praco­
wać. Nie odnosi się to jednak do projektu 
ustaw o nowych pełnomocnictwach dla rządu, 
Pierwotnie hvł 7.51.miar 7wnłaTiia na tiir-fcir

J a k m a w y s i a d a f g w a r a n c l a  f r a n c u s k a  
paktów wschodnich

Locarno, 9 października. Sprawę gwarancji 
francuskiej dla traktatu arbitrażowego niemiec- 
ko-czeskiego przedstawia minister Benesz w 
rozmowie z dziennikarzami następująco: 

Paragr. 11 projektu .paktu zastrzega dla 
Francji prawo zawarcia umowy z Czechosłowa­
cją, względnie Polską, gwarantującej traktat 
arbitrażowy tych państw z Niemcami. Urnowa 
odnośna miałaby postanawiać, że w razie gdy-

Sprawa w oświetlen i  min. Benssza
(Telefonem od naszego korespondenta).

się udzielić Czechom, względnie Polsce, bezpo­
średniej pomocy lub poparcia.

Do tego samego zobowiązaćby się miała 
Francja w razie, gdyby Radzie Ligi, działającej 
w myśl art, 15 konweńantu, nie udało się osią­
gnąć decyzji jednomyślnej i gdyby z tego po­
wodu Polska i Czechy zostały zaatakowane.

W zamian za te gwarancje Francja uzyska­
łaby wzojeinne zobowiązania się ze strony

by Czechy względnie P o l s k a  zostały narażone Czech, względnie Polski, na jej rzecz, 
na pogwałcenie umów arbtirazowych i kon- Umowy odnośne zostałyby zakomunikowane 
syljacyjnych z Niemcami, i gdyby temu towa- Niemcom, Beigji, Wielkiej Bryianji i Włochom, 
rzyszyła akcja zbrojna, Francja zobowiązuje    o—----------

eiroezeniii Sejmu
P o w a ż n e  B sapp^żesa ie  s y t u a c j i

(Telefonem od na-szego korespondenta). 
Warszawa, 9 października. W godzinach premjer Grabski i odbył 

nocnych ze strony, zbliżonej do premjera, po­
informowano niektóre dzienniki warszawskie, 
że postanowienie konwentu senjorów o odro­
czeniu prac Sejmu, tworzy d!a rządu niespo­
dziewanie zupełnie nową a bardzo poważną sy­
tuację.

Sytuacja ta zmusza rząd do powzięcia po­
ważnych decyzyj, co do których musi się wy­
powiedzieć p. Prezydent Rzeczypospolitej.

Dziś o godz. 9 i pół rano przybył do Sejmu

i odbył konferencję z mar­
szałkiem Sejmu, Ratajem. Tematem obrad była 
uchwala konwentu senjorów. Z Sejmu udał się 
premjer do Belwederu poinformować p. Prezy­
denta o wytworzonej sytuacji politycznej.

O godz. 12 rozeszła się w Sejmie pogłoska, 
że p. Prezydent przyjął sprawozdanie premjera 
do wiadomości.

Sytuacja do tej chwili nie uległa żadnej zmia­
nie

 — o —

był zamiar zwołania na piątek, 
9 b. m., posiedzenia Sejmu, na któremby jedy­
nie w pierwszem czytaniu bez dyskusji ustawy 
te przyjęto i odesłano do komisji, jednakże lis 
skutek zgłoszonego protestu z lewej strony 
Izby zamiaru tego zaniechano. W związku 
z tem marszałek jeszcze nie zdecydował, na 
której kontisji będą ustawy o pełnomocnic­
twach rozpatrywane.

Marszałek, zagajając posiedzenie konwentu 
senjorów i poddając pod rozpatrzenie projekt 
odioczema Sejmu, zaznaczył, że zwrócono się 
o to do niego ze strony kilku większych klu­
bów, motywując to tem, że od złożenia budżej 
tu i ustaw o pełnomocnictwach upłynęło zbyt 
mało czasu, by można było przygotować się 
do uporządkowanej dyskusji generalnej. Mar­
szałek mógłby wprawdzie sprawę rozstrzygnąd 
w drodze administracyjnej, jednakże nie chce 
tego czynić ze względu na ewentualne złe wra­
żenie w kraju.

W dyskusji, nie kwestjonując wcale motyą 
wów, które przytoczył marszałek, położono je-s 
dnak większy nacisk na sytuację międzynaro­
dową, a przedewszystkiem na konferencję w 
Locarno, w toku której nie może Sejm zająć 
niczem nieskrępowanego stanowiska wobec 
rządu, by ewentualnie nie podrywać stanowi­
ska ministra Skrzyńskiego w Locarno. Sytua­
cja gospodarcza kraju wymaga zaś i teąo żą­
da cpinja publiczna, by Sejm jak najbardziej 
wyraźnie i jasno wypowiedział się w sprawie 
gospodarczych i iinasowych projektów rządu.

W rezultacie wniosek marszałka o odrocze­
nie Izby do 20 b. m. przyjęto* upoważniając 
marszałka do ewentualnego wcześniejszego 
zwołania Izby, gdyby sytuacja rmędzynarodos 
wra na to pozwoliła.

I d o  P .P 1  no rzecz zoaliszenia podatki lokatorskiego 
znolejszenia o s o M M c h o d . I rozwiozsnio Sejml

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 9 października. »Robotnik« ogła-i wnioski w sprawie zawieszenia podatku loka- 

sza uchwałę* Centralnego Komitei-u Wykonaw-j torskiego, dostarczenia bezrobotnym bezpłatnie 
czego P. P. S., powziętą w porozumieniu z kOrj węgla i kartofli, zmniejszenia podatku osobi- 
misją parlamentarną klubu sejmowego. i sto-dochodowego od uposażeń. Następnie u-

Uch walono mianowicie zgłosić w Sejmie I chwalono rozpocząć akcję wiecowo-manifesra-

0 działalność i wydzierżawienie Kolei 
I dostaw parowozów

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 9 października. Sejmowa kornie 

sja komunikacyjna odroczyła rozważanie po­
prawek Senatu do projektu ustawy o głównej 
inspekcji kolejowej i wystosowała do ministra 
kolei 3 pytania:

Pos. Gerlicz (ZLN), domaga się wyjaśnień, 
kiedy minister zamierza przedstawić komisji 
sprawozdanie z działalności kolei w r. ud., a to 
zgodnie z przepisami ustawy o zakresie działa­
nia ministra kolei.

Pos. Paczkowski (Ch. D.) zapytał, czy znar 
ne są ministrowi pogłoski o pertraktacjach z 
finansistami amerykańskimi o* wydzierżawienie 
kolei.

Pos. Brzostowski (ZLN) interpelował w spra­
wie zamówień zagranicznych na dostawę paro­
wozów.

Minister ma na te pytania udzielić odpowie­
dzi na najbliższem posiedzeniu.

JAN SOKOLICZ WROCZYŃSKI

Jesienne rfiie
(Ciąg dąłszy). 

II.

Poza mną jest ich pięcioro — i tyleż in­
nych egzystencyj, związanych na pozór ze so­
bą — a w zasadzie, tak obcych sobie, a nieraz 
nawet i wrogich.

lir. Skażyński, to typ bardzo łatwy do 
rozwiązania. Wysoki, dorodny blondyn o ru­
chach prawdziwego aiystokraty i twarzy za. . . .Codziennie po kolacji siadamy wszyscy na dowolonej z siebie i świata, przeważnie 

pałacowej werandzie, a pani Mery przeważnie'uśmiechniętej, zeszpeconej tylko grymasem, 
gra. Jest nas niezmienny komplet. jaki wyciska monokl. Jeśli się zamyśli, to naj-

Mąż pani Mery, lir. Skażyński, hrabianka moralnej jestem przekonany, że myśli o ko- 
Iza, zaproszony na lato profesor Zaremba, za- niacli i nowych uprzężach, 
cny ukochany ildealista, jakich w życiu się już j Hrabianka Iza — młoda, a już zepsuta nie 
dziś nie spotyka, Ilecki i ja. — W niedziele tyle życiem, ile rozbudzoną własną wyobraź- 
i święta przyjeżdża proboszcz z sąsiedniej pa- j nią, panna o wspaniałych rudawych włosach, 
rafji, rubaszny i krzykliwy gaduła, po którego wyrafinowanych oczach i zmysłowych, odpy- 
°djeździe oddycham z ulgą. Lubię bardzo te chająco dumnych ustach. Leniwa w . ruchach,
^ ieC Z A T T lP  0 r l v  w f n l lw ę iT i r  c in  n r  r.*lnl-wOT-i I i a l r  c l i r lA w n  h f t f f i r a     w i d a C ,  Ż e  S ię  n u d z i  —

i^idcem, i zasnuwszy twarz dymem papiero- tatu. Uecki pocniomęty Kim nurym, ja,
Sa* Eiogę wygodnie obserwować twarze mego nadto przesycony życiem i zbyt rutynowany, 
otoczenia, oświetlone delikatnem światłem, ja-1 by się na tej artystycznej zresztą, ale mimo 
kie spływa z salonu, oraz z wielkiej, japońskiej' to zawsze ,robocie“ nie poznać. Zresztą chcę 
arnpli, zawieszonej na werandzie. i tu w fvm wiV,cirim rn7lvnsznvm zakatku od-

hrabstwa Skażyńskich. Perswadowałem, tłó-{półmrok, lubię wpatrywać się w leniwie roz- fibrach, owinąć się jakimś skurczem wzdłuż 
znaczyłem, że tych ludzi zupełnie nie znam, jsnuwające się po pokoju smugi dymu, które krtani i łzy wcisnąć pod powieki, 
więc co upoważnia mnie do zjeżdżania na lato,;łączą się w arabeskowe desenie, oplątają do-' Czyta wolno, głębokim, monotonnym na po- 
ąłe Julek nie dał się przekonać i wszystkie koła naszych głów, tworząc świetlane kręgi zór i niskim głosem, a jednak każda sylaba 
mcie argumenty zbnał lednem i temam-nAm? wntńł   i--moje argumenty zbijał jednem i temsamem: 

Skażyńscy są moimi przyjaciółmi, mam
wokół płonących lamp. _ każde słowo wybija się w nieuchwytnej^ sub-

Z rozkoszą wdycham mokry, wilgotny za- t chi ej harmonji i szlocha, szlocha tą- nieukojo-

-------, „ -------------J   „ „ PT |I .. jyMALMT ^ ^  i lUlriiJirC JO&lUJUi i  SLUlCiCd.
mi, niż każdy inny, przeciętny snob. Pojedziesz nów, wyczarowanych ręką pani Mery i głębo- i Nieraz, gdy pytałem go, dlaczego trzyma się 
i basta. Przekonasz się, że żałować nie bę-!ki, o miękkich załamaniach głos Ileckiego. | tego jednego tematu, co nawet może nieko-. 
dziesz, zobaczysz głowę, jakiej pozazdrościłby j Patrzę na jego blade, rozumne czoło arty -' rzystnię. wpłynąć na jego talent, zbyt jzacie- 
Tycjan lub Botticelli — główkę wyjętą z le-^sty z duszy i ciała, na czarne, mgłą melancho-' śniając horyzont twórczości, Julek odpowie^ 
geńdy, lub ballady o paziu złotowłosym i za-^lji przysłonięte
klętej królewnie. Jedź proszę...

Nęciła mnie myśl przepędzenia lata w zacisz- 
nem, wiejskiem ustroniu, gdzie mi Ilecki za­
pewniał i miłe przyjęcie i śliczną okolicę i mo­
żność do pracy r-s więc pojechałem. ,

IV .

całą duszą wcielam się w rozpaczliwy, łkający | i~; Widzisz, w zasadzie, to może ty masz
wiersz jesiennego nastroju. ' nawet rację. Ale ja artyzm pojmuję zbyt ab--
Na ścieżkach spadłe liście wypisują słowa [atrakcyjnie, by wyznaczać jakieś szranki, 
bezpowrotnych pożegnań, jaklie śmierć dyktuje, jw któiych lub poza któremi wolno mu się roz-- 
między nas twarde kładąc — bądź zdrów i badź wHaó* Choćbym nawet przez całe życie obra-

t b-rkłn rmi70f7ii lnLzdrowa —
w tej rozstania godzinie, gdy się pustka snuje

cał się koło jednego pejzażu, lub jednego na-, 
stroju, to za każdym razem punkt widzeniam  • , r>rr~ J w uiiaa- gvuiMiuuc, gu y puSLKa SITU je —  ^  •

Gdy wieczorem deszcz pada,  ̂ opuszczamy. p,0 &trojnych niegdyś, jasnych od życia komna- 1 Pole obserwacji będzie inne. Na zachód słoń-.
e fotele i przechodzi-j ca lub poranek letni, nigdy dwa razy jednem

__ 7 ąj VJ I (A/ii IV \JL\J i V.
^as otacza i stać się na chwilę kimś lepszymJMery 
•yztozym i wyrozumiałym na wszystko, zrozu- 
łud^-- odrugji i poryw spętanej duszy ^ ^  ̂ v

spętanej przez siłę wyższą, której my Przed paru tygodniami*' wpaclł ' do mnie 
c o anąc nie możemy — czy nie umiemy.

nasze wygodne trzcinowe iuicic i [juuouuuw- j taeh
my do saloniku, jak ądyby z p r e m e d y ta c ją ;^  jedy,nie w smutku alobnyck miozyny; 
urządzonego do marzeń_i wspomnień Paiu.a aesM8 śpiewa na hach baM ^  ^

. Mery zasiada do piamna i błądzi po całej kła- kwiatacn
pani wiaturze, biorąc ciehe, niezdecydowane _akor-|ao uwi„.toąć musłał„ a 2 ni6mi fciny 

dy, niepowiązane, lecz stanowiące bajeczne cudlJ sllu 0 śda nt^ >  
wprost pendant do wierszy, które nam cza, które cbhe odesdo mrok ”
sem czyta Ilecki. \ J J '

p i u  ■ — I z całego dnia najbardziej lubię może tej Wiersz Reckiego umie płakać, umie wyszlo-
Ilecki i zaproponował, bym jechał z nim do deszczowe godziny, spowite w czerwonawy cbać największy ból =-. zadrżeć, na wszystkich

_______ ____-____     ! i ii■■■ni im j    ;■■■ V .  _

* J O t/ V
i temsamem okiem ^ie będziesz patrzeć i cykl 
odbierania wrażeń będzie zawsze różnorodny, 
choć zjawiska tesame. Ja, jesień mam we 
krwi, cała moja dusza, powiedzieć mogę, to 
nastrój jesienny,

(C. d. n.)
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nr.
Pod wpływem wjefkięH wynalazków, nie­

zwykłego rozwoju techniki, zużytkowania sił 
przyrody, dokonuje sią w ciągu 19-stulecia 
głęboka zmiana w sposobach wytwórczości, w 
gospodarce społecznej. W miejsce przemysłu 
domowego i pierwotnej formy produkcji roz­
wija się wielki przemysł i skomplikowana for­
ma wytwórczości. Powstają wielkie ośrodki 
fabryczne i handlowe, wszechświatowe rynki 
zbytu, powiększa się sieć komunikacyjna, łą­
cząca najdalsze ogniska wytwórczości i han­
dlu, powstają miasta-olbrzymy, skupiające mi­
ii jony produkującej ludności. Nowe formy 
gospodarki powodują głębokie zmiany w 
życiu społeczeństwa, w życiu rodziny, a tem 
samem i w wychowaniu dorastającego poko­
lenia.

Rodzina ulega coraz większemu rozluźnie­
niu, dom przestaje być ogniskiem, skupiają- 
cem stale członków rodziny, przestaje być śro­
dowiskiem, w którem się dzieci wychowują. 
Rodzice spędzają cały dzień poza domem, 
pracując na różnych polach wytwórczości, a 
dzieci powierzają szkole i innym instytucjom 
wychowawczym (żłóbki, ochrony, ogniska wy­
chowania pozaszkolnego, kluby różnego rodzą 
ju, stowarzyszenia robotników młodocianych, 
uniwersytetey włościańskie i robotnicze).

J Oto nasuwa się zagadnienie: czy szkoła
tradycyjna, przekazana przez wieki ubiegłe, a 
nawet szkoła 19-go wieku, może przygotować 
do życia społecznego w zmienionych warun­
kach'? Czy dziecko w takiej szkole może po­
znać główne formy życia społecznego, sposo­
by wytwórczości, jak np. dziecko, wychowują- 
ee się dawniej w środowisku rodufemem, pozna 
wało ówczesne formy wytwórczości? Czy w 
łBzkole tradycyjnej mogła się rozwinąć spraw­
ność i tężyzna fizyczna, czy mogły się obu 
dzić energje psychiczne i zdolności do działa­
nia? Oczywiście, szkoła dawna, z panującym 
w niej werbalizmem i inlelektuałizmem, stoją­
ca zdała od życia społecznego i głucha na nur­
tujące w oiem prądy, tego zadania spełnić nie 
mogła. W miejsce szkoły nauczania, w której 
dzieci pobierają lekcje, w której nauczyciel 
Maje* pnzyrodę, 0zykę, historję, ma tematy- 
fcę itcL, wyłania się dziś szkoła twórcza, w 
której na pierwszy plan wysuwa się dziecko 
czynne, produktywne, zdobywające wiedzę i 
zręczności samorzutnie. Szkoła nowa staje się 
maturalną formą życia społecznego, w której 
dzieci me przygotowują się do życia, ale żyją 
żydem bardzo intensywnem, w naturalnej jed­
nostce społecznej, jaką powinna być każda 
klasa, względnie każda szkoła.

Tak więc w miejsce wychowania rodzinnego 
w ognisku domowem powstaje dziś nowa forma 
wychowania w ognisku szkoły, którą pedagog 
niemiecki Kaw era u nazywa * wychowaniem 
społecznemu (pedagogicznym). jeat
pierwszym krokiem na olbrzymiej drodze roz­
woju, na której wychowanie rodzinne (»die fa- 
miliale Erziehung«) zostaje w coraz większej 
mierze wyparte przez wychowanie pedagogicz­
ne albo społeczne. (»Die padagcgische oder 
soziale Erziehung«). Proces ten społeczny wy­
stępuje szczególnie wyraźnie w wielkich mia­
stach, w centrach przemysłowych, górniczych 
i handlowych, a złożyły się na to rozliczne 
przyczyny: rodzicom brak czasu, ponieważ o- 
boje zazwyczaj cały dzień zajęci są pracą za­
robkową, częsty u nich brak przygotowania fa­
chowego i odpowiedniej kultury duchowej, fa­
talne nieraz warunki hygieniezne w mieszka­
niach, brak opieki i wskutek tego ujemne 
wpływy środowiska wielkomiejskiego na dzie­
ci itp. W miejsce domu rodzinnego występuje 
gmina szkolna.

Te dwie formy wychowania — rodzinne i 
socjalne — istnieją dziś jeszcze obok siebie i 
ścierają się ze sobą. W wielkich miastach szko­
ła staje się ogniskiem wy chowa wc z em, sku- 
pającem nie tylko dzieci i nauczycieli, ,ale 
także i rodziców, którzy czas wolny od pracy 
zarobkowej poświęcają wspólnym naradom w 
sprawach wychowawczych i znajdują tu po- 
karmduehowy.Szkoła przyjmuje dziś coraz więk 
szy zakres funkcyj, spełnianych dawniej wy­
łącznie przez rodziców. Żywienia dzieci, dbałość 
o porządek i czystość ciała, zaopatrywanie w 
odzież, w pomoce naukowe, organizowanie za­
baw i rozrywek, wpajanie zasad życiowych, 
moralnych, społecznych itp. — oto czynności 
wykonywane dziś coraz powszechniej przez 
szkołę. Natomiast w środowiskach oddalonych 
od wielkich centrów przemysłowo-handlowych 
r— po wsiach i miasteczkach szkoła jest jesz­
cze często miejscem nauczania, a dom przygo­
towuje dziecko do prymitywnego życia spo­
łecznego, absorbując jego siły i czas na pracę 
w gospodarstwie domowem. Stąd też istnieje 
dość często n. p. w naszych stosunkach wiej­
skich konflikt między domem a szkołą. Rodzi­
ce wzbraniają się nieraz posyłać dzieci do 
szkoły, ponieważ tracą wówczas siłę roboczą 
w  swem skromnem gospodarstwie. Uważają 
też roboty ręczne w szkole (karfconiarstwo, pra­
ce warsztatowe, zajęcia w ogrodzie szkolnym) 
za zajęcia zbyteczne i za marnowanie czasu. 
Nauka w szkole, to w ich mniemaniu, wyucze­
nia elementów czytania, pisania i rachunków, 
a na to wystarczyć powinno kilka miesięcy zi­
mowych, kiedy dziecko w domu nie ma robo­
ty. Oczywista poglądy te na szkołę są zacofa­
ne i  należy je wykorzenić.

Dr Henryk Rowid,

Komisja dla reformy s z k a l n M
Warszawa, 9 października (AW). Minister 

Stanisław Grabski powołał do życia komisję 
dla reformy szkolnictwa. Komisja składać się 
ma z 10 osób i zajmie się przygotowaniem u- 
staw szkolnych, administracją szkolnictwa i 
iprogramami.

lY O W W  R E F O R M A

M bmmh zamach iyMnottwi na certo J*. trójcy
o

Za przykładem zbrodni seEfskie) 
gas&asfs na dostojników aotofeehSicżaeJ cerkwi prawosławnej w Polsce

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wilno, 9 października. Znalezione zapasy 

dynamitu w podziemiach klasztoru pobazyljań- 
skiego, w którym obecnie znajdudje się gimna­
zjum, były — jak wykazało śledztwo, prowa­
dzone przez policję polityczną — przeznaczo­
ne do wysadzenia w powietrze sąsiadującej z 
klasztorem cerkwi Świętej Trójcy. Na ślad 
sprawców zamierzonego zamachu śledztwo do­
tychczas nie wpadło.

 ̂Wedle dotychczas zebranych' informacyj ma 
się tu do czynienia z zamachem planowanym 
przez terorystyczną organizację komunistycz­
ną. Dynamit znaleziony jest w dobrym stanie, 
zachował swoją siłę wybuchową i został pod­
łożony niedawno. Pudełko, w którem się dy­
namit znajdował, nosi napis firmy włoskiej z 
Rzymu.

O motywach projektowanego zamachu poda­
ją następujące informacje:

W Mińsku odbył się niedawno wiec w spra,- 
wie działalności cerkwi prawosławnej w Pol­
sce. Na wiecu  ̂wniesiono rezolucję, skazującą 
zaocznie na śmierć metropolitę warszawskiego 
Dionizego, biskupa Aleksandra z Pińska i An­
toniusza z Wilna. Przypuszczalnie zamach miał 
być wykonany w dzień, w którym metropolita 
Djomizy, przybyły do Wilna w asystencji bi­
skupów, odprawiał uroczyste nabożeństwo w 
cerkwi Św. Trójcy. Gdyby się zamach udał, 
wielu dostojników znalazłoby śmierć na miej­
scu.

 ̂Wczoraj przeprowadzono rewizję w gmachu 
gimnazjum obok cerkwi j znaleziono wielkie 
zapasy bibuły komunistycznej i instrukcje dla 
komunistów, którzy ukończyli kurs agitacyjno- 
tefforys-tyczny w Rosji. W ustępie gimnazjum 
znaleziono worek ze śweżym prochem strzelni­
czym.

Jubileusz Ludwika Solskiego i r e w a m i  BŁYsaawiezKB

Ludwika Solskiego, którego juWeuL óoietnLj Pierwszy dzień na placu S M isM in
pracy scenicznej dzisiaj obchodzi się w War sza- j Zapiszmy datę ku wiecznej pamięci potomnych, 
wie,  ̂telegram następującej treści: { Dnia 8 października roku pańskiego 1925, to jest

wiceprez. Ro*Ue“. * * | czysty jeszcze w sobotę, jednakże sprzedaż mo-
Równoicześnie komisairz rządowy, p. Witold było rozpocząć dopiero wczoraj. Fakt ten po- 

Ostrowski, przesłał życzenia w następującem witały z radością wszystkie paniusie, zarówno 
brzmieniu: j sprzedające, jak kupujące.

„imieniem zarządu miasta Krakowa przesyłam' W maiym kiosku od strony ulicy Krowoder-

Lwowa. W czasie przyjęcia, wydanego przez gro­
no osób z pośród sfer urzędniczych i  obywatel­
skich, ^wygłoszono szereg przemówień. Udział w 
zebraniu wzięli: wojewoda Kowalkowski, staro­
sta dir Rai, starosta Stańkowska, radca Skarbek, 
wiceprezydent miasta dr Wielgus, prezes Iżby 
skarbowej Greger, dowódca pułku saperów kole­
jowych podpułkownik Kolankowski, oraz urzędni­
cy dyrekcji kolejowej z wiceprezesem Gutkow­
skim na czele.

OBNIŻENIE OPŁAT EGZAMINACYJNYCH 
NA UNIWERSYTETACH. W związku z me- 
morjałem Ziwliązku Bratnich Pomocy, złoUo- 
nym na ręce p. ministra oświaty, ministerstwo 
oświecenia wydało okólnik, w którym wyjaś- 
nai, że ze względu na dzisiejszy stan materjał- 
ny  ̂młodzieży, zniżki opłat egzaminacyjnych 
mają być dokonywane do wysokości opłat o- 
bowią,żujących w ubiegłym roku akademic­
kim, z tern, że liczba otrzymujących zniżki, 
może sięgać 70 proc. ogółu studentów przystę­
pujących do egzaminu. Podania o zniżki win­
ny być wnoszone na ręce przewodniczącego 
komisji egzaminacyjnej, która ostatecznie roz­
strzyga o przyznawaniu zniżek.

NA CZWARTEJ STRONIE DZIENNIKA za­
mieszczamy dzisiaj cenny artykuł profesora Aka- 
demji górniczej, dra Z. Rozena, pod tytułem: „Od­
krycie sołd potasowych w Polsce44.

SEKCJA SZKOLNA AKADEMICKIEGO KO­
ŁA T. S. L. otwiera w roku bieżącym kursa dła 
analfabetów. Udzielać będizie również korepetycyj 
i przygotowuje do egzaminów z zakresu szkół 
średnich i handlowych, oraz lekcyj gry na forte- 
pjanie. Zgłoszenia przyjmuje się codzienriie (z wy­
jątkiem niedziel i świąt) między godziną 2—3 po 
południu i 6—7 wieczorem w lokalu własnym, ul. 
Jabłonowskich 1. 12 (Dom akademicki) II. piętro, 
sala Nr S9.

Z CZYTELNI POLEK. W sobotę, 10 bm., ogo- 
dzlnie 6 po południu w Ozytellni katolickiego 
Związku Polek (ulica Szczepańska 1. 5) odbędzie 
się odczyt p. Marji KairłińMdej pod tytułem: „Hi- 
storja Karmelitanek w Puflsce“. Wstęp wolny.

W RUCHU TELEFONICZNYM MIĘDZY KRA­
KOWEM A BUDAPESZTEM są dopuszczone,

wy
hileuszowych 
nia
stancja Bednarzewska. * i które w lecie pokrywał kurz, a jesienią często

Program obchodu obejmuje nabożeństwo w ko- ochłopywało błoto. Odebrano także nieproszonym 
ściele na Solcu, wieczór odbędzie się w Teatrze. kundlom wolność urządizania ataków na mięso, 
Narodowym uroczysty obchód. Jubilat, odegra' ^  sprzedający zbytnio się zagadał. Teraz przy
tytułową rolę w „Hetmanie Żółkiewskim14. obszernych oknach publiczność kupuje mięso, sto­

jąc na suchym chodniku, chroniona poddaszem od 
deszczu.

Jeden rząd. jatek zajmują Piaszczanie z p. An- 
W przeddzień jubileuszu Ludwika Solskiego na tonim Wajdą na czele, który z taką swadą dzdę- 

scende Teatru Narodowego w Warszawie okazała kawał przeds-tawicdeilom miasta za zbudowanie 
się, wydana staraniem komitetu jubileuszowego, hal. W drugim rzędizae mieszczą się Krakowianie, 
pod redakcją p. Eaigenjusiza Świerczewskiego Nie znaczy to wcale, jakoby Piaszczanie i Kra- 
k s i ę g a  p a m i ą t k o w a  w formacie małej kowianie tworzyli wrogie obozy. Przeciwnie, oko- 
czwórki, na zbytkownym papierze, oizdobiona- 20 ło południa, po zamknięciu sprzedaży, wszyscy 
ilustracjami, przedstawiającemi Solskiego w naj-1 ńlą do pani Macki ewieżowej na flaki, gulasz, albo 
lepszych rolach. ! „parzonkęw, zakrapiając to obficie. Odbywa się to

Księga pamiątkowa zawiera: Świerczewskiego 0 wiele zgodniej i weselej, niż konferencja w Lo- 
żyetiorys Solskiego, przebiegający całe dzieje je-! cara o. h. j—e.
go 50-letniej pracy, w ciągu której, „wykonał prze 
szło 1.000 ról, a występował ogółem w 7.000 
przedstawieniach44, dalej zaś głosy krytyków, kole 
gów pracy teatralnej, autorów i przyjaciół. Adam 
Grzymala-Siedl echi mówi o jego pracy i umiejęt­
ności, Miłaszewski o tem, ile temu „najwstzech- 
strojniejszemu aktorowi polskiemu44 zawdzięczają 
wszyscy, autorzy i aktorzy, Franciszek Siedlecki 
pisze o Solskim, jako „mistrzu sztuki scenicznej44,
Kotarbiński ocenia go, jako kolega, krytyk a za-! _ _
razem dawny dyrektor, Ordyński, Nowiński' do kościoła San Giorolamo, gdzie uroczyste nar 
i Wroczyński opowiadają ,ile się odeń nauczyli, bożeństwo żałobne odprawił ks. arcybiskup Cie-

KRONIKA
Kraków, 9 października. 

Pofirseb patpjarchy Zalesk iego
Z R z y m u  donosi P. A. T.:
Zwłoki msgr. Zaleskiego przewiezione zostały

Loientowiez wspomina o jego „niesłychanej pra­
cy, fenomenalnej wytrwałości i niewyczerpanym 
zapale44. Wyrażają mu hołd: Leopold Stąff, Ossen- 
dowski i Krzywroszewski.

Książkę zdobi wreszcie następujący wiersz Kor­
nela Makuszyńskiego: j

Strach pomyśleć, panie Solsld,
Że co zechcesz, wszystko udasz:
Dzisiaj jesteś Hetman polski,
Wczoraj Łatka, jutro Judasz.

Że dziś Ohudogęba luby,
Chudszy jesteś od rapira,
Jutro, jako beczka gruby,
Będziesz sędzią u Szekspira.

Jak Twardowski tajemnicę 
Z djabłem Ty mas-z oczywistą,
I największym w Republice 
Jesteś przez to — monarchistą!

Pysznie Twe tytuły dźwięczą,
Vvięc: Jagiełło, taki pański,
Że Cię swych pastelów^ tęczą 
Wrymalował sam Wyspiański I

Miałeś wieniec KaJuguli 
Dwafcroć Car w sposobnej chwili 
(Wtedyś zginął raz od kulą 
Raz Oię tylko udusili...). /

I znów królem pan dobrodziej 
Obwołany za zasługi,
Wielki genjusz, wielka złodziej,
To był Twój Fryderyk drugi.

Czyli tedy król z nawyku,
Poza dramą ma być mniejszy?
Przeto jesteś, mój Ludwiku,
.W życiu także Najjaśniejszy!

Z siwych włosów masz koronę,
■Zaś królewska Twoja władza,
Ludzkie serca niezliczone 
Cieszy, karmi i odmładza.

(Że zaś — jako szepcą pono,
Chociaż rządzisz brevi manu,
I choć tyran — drżysz przed żoną,

, To jest tajemnicą stanu...).

Żyj nam tedy, panie Solski,
W złotej chwale żyj lat wiele;,
Ty, największy aktor Polski,
Przyjaciel nad przyjaciele!

Jam  ̂zaś dzisiaj odwet zyskał,
Bowiem pierwszy raa zobaczę,
Jak ten, co nam łzy wyciskał,

! Ż0 wzruszenia — sam zapłacze!

plak.
Stolicę apostolską reprezentował kardynał Sin- 

cere. Poza tem na nabożeństwie był obecny am­
basador polski przy Watykanue, poseł polski przy 
Kwlrynale, wiele osobistości ze świata kościelne­
go, ora,z akredytowani przy Stolicy św. dyplo­
maci. Po nabożeństwie zwłoki piTiewieziono na 
cmentarz, skąd po pewnym czasie wysłane zosta­
ną do Indyj i tam ostatecznie pochowane.

Należy przypomnieć, że Zaleski był przez sze­
reg lat delegatem apostolskim w Indjach wscho­
dnich.

W y r o k  w  p r o c e s i e  © k r a d s le ź  
ITOO E ło to w y c li  b a n k n o ió w  p©S.

Z Gdańska donoszą:
Przed tutejszym sądom przysięgłych odbyła 

się rozprawa przeciwko 9 osobom,  ̂oskarżo­
nym o oszukańcze manipulacje kradzionemi w 
r. 1921 w czasie transportu z Londynu do Pol­
ski, banknotami polski emi, opiewa ją cemi na 
1.000 złotych. Trzy osoby uniewinniono, pozo­
stali skazani zostali na karę więzienia lub* 
grzywny.

Zam ach na czeskiego m in istra
Z P r a g i  dono&zą:
„Ceskie Slovo“ . donosi, że wczoraju do automo­

bilu, którym jechał minister pracy, dr Franke, 
oddano kilka strzałów w pobliżu miejscowości 
Rewnmce. Szyby automobilu zostały strzaskane, 
mltniiister wyszedł bez szwanku. Żandarmerja za­
rządziła natychmiastowe ślediztwio, ponieważ za­
chodzi podejrzenie zamachu.

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedzielę, dnia 
11 b. m., o godzinie 12 w południe podczas mszy 
świętej chór mieszany seminarjów naucz, męskie­
go i żeńskiego T. S. L., oraiz Z-wiązku nauczy­
cielek z tow. orkiestry pod kóerunikiem profesora 
Fr. Koniora wykona mszę Klimka i Tve Mada 
Grubera.

NABOŻEŃSTWO KU UCZCZENIU ŚW. JANA 
KANTEGO. W kościele akad-emiclkim św. Anny 
rotzpociznio się dnia 9 b. m., to jest w piątek, no­
wenna ku uczczeniu św. Jana Kamtego. Codzien­
nie msza śrwięta w Biilbljotece uniwersytetu Jag. 
o godzinie 6.30. Woitywa przed trumną św. Jana 
Kant ego o godzinie 8, wieczorem nabożeństwo 
z wystawiieniem Najśw. Sakramentu o godzinie .6.

LOTNICY WŁOSCY W KRAKOWIE. Jak się 
dowiadujemy, dzisiaj w godzinach piołudniowych 
przylecieli ze Lwowa na lotnisko rakowickie lot­
nicy włoscy. Na cześć gości wydało dowództwo 
2 pułku lotniczego obiad w kasynie wojskowem.

POŻEGNANIE DYREKTORA KOLEI PRACH- 
TLA. We środę wieczorem odbyło się w sald Ka­
syna oficerskiego uroczyste pożegnani© prezesa 
krakowskiej dyrekcji kolejowej, inżyniera Prach-
tla, przeniesionego na takiesamo stanowisko do b̂nljoniu wsypane.

publicznej. Oplata za rozmowy prasowe wynosi 
50 pâ  cent normalnej taryfy. Rozmowy te są do­
puszczone między gdziną 21 a 9. Opłata za roz­
mowy abonamentowe wynosi również 50 procent 
normalnej taryfy, przyczem każdą pojedynczą roz 
mowę liczy się za dwie jednostki. Ozas trwania 
rozmowy ogranicza się najwyżej do sześciu mi­
nut. Piżmowy abonamentowe są dopustzcizone mię 
dzy godziną 18 a 9. Opłata za wezwanie do roz­
mównicy (avis d4appel tćlephoniąue) wynosi w re­
lacji Kraków—Budapeszt 2 fr. 15 cent.

ZATWIERDZENIE WYROKU NA REICHER- 
TA I STERNA. Z Warszawy donoszą, że Sąd 
Najwyższy zatwierdził wyrok I-sizej instancji, 
skazujący Redcherta i Sterna za defraudacje w de­
pozytach sądu krakowskiego. Jedynie Sternowi 
obniżył Sąd Najwyższy karę więzienia z 4 na 8 
lata.

W PROCESIE O MALWERSACJE PRZY BU­
DOWIE P. K. t>., fcW&łry iłOrśtoyi  ̂As*o>-
fcowt;kim sądzie okręgowym przeciw inżynierowi 
Władysławowi Sbupauclkiemu, zapadł wyrok, uwal 
niaiący oskarżonego od winy i kary.

SPRZENIEWIERZENIA ROPSKIEGO. Jak 
się dowiadujemy, śledztwo sądowe w sprawie 
oszukańczych mampulacyj Władysła,wa Rop- 
skiego, właściciela biura kupna i sprzedaży 
realności, zbliża się ku końcowi. Według do­
niesień, jakie wpłynęły od szeregu osób zarwa­
nych przez oszusta, ogólna suma sprzeniewie­
rzonych pieniędzy waha się koło 300.000 zł. 
Wiele osób, które wpłaciły drobniejsze kwoty 
na przeprowadzenie tranzakcjiii, nie wniosło 
jeszcze swych pretensyj do sądu.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Dzisiaj w godzinach 
przedpołudniowych zawezwano pogotowie ratun­
kowe do aresztów .policyjnych pod „Telegrafem44, 
gdzie Marja Cudzik, prostytutka, wypiła większą 
ilość jakiegoś trującego płynu. Desperatikę prze­
wieziono na stację ratunkową, celem przepłuka­
nia żołądka.

KRADZIEŻ W TRAMWAJU. Włodzimierzowi 
BarbarzewisikAemu skradziono w tramwaju na linji 
1 portfel z 350 zł., legitymację i papiery osobi­
ste.

CZYJA WŁASNOŚĆ? Dnia o b. m. zakwestjo- 
nowano i zdeponowano na I. komisarjaoie P. P. 
jeden aparat mierniczy Nr 8422, oraz oryginalną 
kasetkę drewnianą, na której znajduje się wyci­
śnięta pieczęć firmy Adolf Silberstein.

„ŚWIATOWID" w najnowszym zeszyci© przy­
nosi przepiękne zdjęcia z dwóch jubileuszów. — 
Pierwszy jubileusz, to srebrne gody belgijskiej 
pary królewskiej, Alberta I. i Elżbiety. Jak wia­
domo, król Albert odegrał podczas wielkiej woj­
ny bohaterską rolę obrońcy wolności narodu bel­
gijskiego, wspierany dzietnae przetz nieustraszo­
nego kardynała, ks. Merciera. Drugim jubilatem 
jest p. Solski, który obchodzi złote gody z Melpo­
meną. Nowy rok akademicki dał redakcji „Świa 
towida44 asumpt do umieszczenia nadzwyczajnie 
udamy eh zdjęć z gmachów politechniki warszaw­
skiej, uniwersytetu lwowskiego i poznańskiego, 
a wreszcie krakowskiej Akademji górniczej. Łą­
czy się z tą kartą przepięknie ilustrowana rzecz 
p. t.: „Dzielnica studencka w Paryżu44. Obrazki 
ze Śląska Górnego i mnóstwo zdjęć z chwili bie­
żącej z przezabawną kartą „Humoru44, dopełniają 
bogatej treści tego zeszytu.

ROSÓŁ CIENKI MOŻNA SPORZĄDZIĆ SZYB­
KIM I TANIM SPOSOBEM. Wielki trud, opał 
i czas, potrzebny do przyrządzenia, przetz wygo- 
torwani© mięsa, korzeni i t. d., można zaoszczędzić, 
posługując się kostkami buljonowemi Mnggi4ego. 
Tylko przez rozpuszczenie we wrzącej wodzie da­
je nam natychmiast dio użytku (w dobrze K litra) 
bul jon przyjemny w smaku, o czystym i Ładnym 
kolorze, do picia lub do przyrządzenia innych po­
traw. Dlatego też może w zupełności zastąpić ro­
sół domowy, gdzie takowy jest naturalnie w użyt 
ku. W ten sposób mamy zawsze w zapasie trwa­
ły i świeży bul jon do dyspotzycjd. O ile się chce 
bul jon przyprawić z dodatkami, jak na przykład 
% gry soldem, z kasizą i t. d., natenczas wsypuje się 
dodatek do buijoau, zamiesza się, gotując takowy 
pomału. Makaron, krupy i inne będą w słabo so­
lnej wodzie gotowano, potem przecedizone i do

Dnia 9 października:
1 E A 1 R Y

Teatr miejski

Początek 7 ‘30

Operetka
„KGWOSCI“
pod dyrekcią 
x . Pilarskiego
Rajska 12

ftowość Nowość

Codziennie o piątej
Krotochwiia H ennequin’a  i Yebera.

S en sa cja ! Sensacja
Pierwsze przedstaw ienie „Z CYKLU NOWOŚCI*

REWANŻ
Operetka w 3 aktach BEDA I LUNZERA. — Muzyka 

OSKARA JASCHY

B ALET.: W  akoie J. .̂ BALABILL." tan iec pierotów 
odtańczę baletmlstrz Piotrowski Popleiewska i Corps 
de ballet. Ewoiucje układu balełmlstrza Pkotrowsktogo

ZRZESZENIE
ARTYSTÓW

TEATRU
B B
A A
G G 
A A  

T 
E E 

L Ł.
\  A

Początek o g. 
8-mej wiecz4r.

D Z IŚ  i  W  D N IE  N A ST Ę PN E  

Senzacyjna nowość Sanzacyjna ncwość

KSZYK ZA 
DZIECKIEM
Farsa  w 3 akt. Aleksandra Engla I iuljusza Horsta 

Przekład J. Migowoj.
R eżyser: Leopold Zbucki.

W  atraktach m istrzowska ork iestra 20p .p . Z .K . 
pod osob. kier. kapelmistrza JULIUSZA SZREYERA

K IN A

Starowiślna 21

Początek przedstawień

4*/« w nich o godz. 8

H um or Z abaw a Śmiech

P A T  i P A T A C H O N
w  arcyw esołej kom edjt w  10-du  aktach

PRZEPIĘKNE ZDJĘCIA WIEDEŃ-PRATER 
fS T  D la  m łodzieży film  dozw olony

ARCYDZIEŁO WYTWÓRNI „FCXA‘

TCĄfR fwICTŁNY

Począt. przedst. 
codz. o g. 5, 7 i 9 
w  nledz. o g. E

I róy/nacześnle

WANDA
Gertrudy 5

Najpotężniejszy romans miłosny wszystkich czasów 
Pwle serje, 10 aktów. Całość w Jednym programie 
W roli królowe] Saby, najpiękniejszej kobiety 
wszystkich epok i krajów: BETTY BLYTHE. Królewski 

Począt. przedst. przepych dawnej Jerozolimy. — Brawurowo wyścigi 
od godzinie 4‘30 kwadryg. — Śmierć króla Dawida. —- Sądy króla 
w  niedz. i święta Salomona. — Masowe sceny o ,niebywałym napięciu 
od g. 2-30 pop. gSBF" Z N IŻ K I N IE W A Ż N E

„Promień"
Podwale 6

„REDUTA"
Lubicz 15

Scansy od 5 
popołudniu.

„SZTUKA"
św. Jana 4

Początek przed, 
w dniepow szed. 
o g. 6-tej, ostat
0 9-tej, w niedz.
1 św ięta o 3-ciej, 
ostatnie o 9-tej

NA OTWARCIE SEZONU “^DH

Dr Matiuze
(MISTRZ NAUK TAJEMNYCH)

W ielki dram at sensacyjny  w  8-miu aktach 
F ilm  podziw iany przez 50 m iljonów

Trzy wielkie atrakcje w  jednym  program ie

Biafy Tygrys
senzacyjny dram at aw anturniczy w 8 wielkich 
aktach  z prześliczną Prisclllą Dean w roli głównej 
2) W yborna kom edja 3) W ystępy 12-IetnIego 
fenom enalnego Władzia Zwirlicza odgadującego 
myśli widzów, przyszłość i t. p. Każdy z widzów 
m a praw o zadawać pytania. Ceny miejsc zwy­
czajne. Sala odświeżona. Orkiestra powiększana

8tradom 15 

Sowy od 5-tj godi.

SKANDAL
wielki rom ans z wyższych s ier towarzyskich No­
wego Jo rku  z GLOKJĄ SWANSON ulubienicą 
mężczyzn, w roli głównej. Bezgraniczny luksus 1 
Przepych i olśniewająca w ystaw a! Ponadto : 
„Gdzie djabeł nie może, tam adwokata pośle", 
tryskająca hum orem  kom edja w dwu  aktach

ŚWIATAN A J  WIĘK8Z E ARC Y DZIEŁO

i
ZC20NNIK
z E o m e a i a

według nieśm iertelnej powieści WIKTORA HUGO 
2 serje razem z zakończeniem w Jednym pro­
gramie. — W rok Quasimoda, garbuska sławnej 
katedry  „Notre Dame“, najlepszy dziś a rty s ta  
am erykański, L0N CHANEY, którego świetna 
kreacja pozostanie na długo w pamięci widza

BOT Od Jutra soboty 10 październ ika TW  
m r  n a  OTWARCIE SEZONU T » 0

S Y N  S A H A R Y
W ielkie arcydzieło sztuki kinom alograficznej

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Na dzisi-ąjsz.em prtz©d®tawieedu wi&ozomem, zaku- 
pdoucin praez Zwńąizki urzędnioze „Z©6'pół44, daina 
będzi© święta,a fansa Hetnn©quim4a i Yebera „Oo- 
d’ziein!ni© o piątej44. Jutro wschodzi na afisz od 
tazech lat na nasiej sceeie niegrany „Hamlet* 
Szekspira z Wojciechem Brydizińskim w roli tytu­
łowej. Tragedja Szekspira, przygotowana reży- 
seralko przeiz p. Jedtnowsłdego, otirzyma starauną 
obsadę z najlepszych siił zespołu zarówtno "w T°‘ 
lach perwszych, jak drtigotrzędnych. e

,OKRZYK ZA DZIECKIEM" W „BAGATELI . 
Doskonała,, tryskająca humorem fama ameryha^' 
ska ^Btazyk za dzaockiem44, cieszy się Błesłahną*
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M nnatocjn m M  poczcie u  M o i e
Oszuk&A&ze manipulacje z

W tych dniach władze pocztowe wpadły na 
trop oszukańczych mampulacyj z przesyłkami za ­
gra niczneini, podlegającemi ocienił!. Mianowicie 
jeden z praktykantów pocztowych wraz z listono­
szem pobierali o>d kupców zaliczki za owe prze­
syłki, a w ewidencji kasowej wpisywali minimalne 
kwoty, resztą zaś z pobranej sumy dzielili się. — 
Manipulacje te trwały przez dwa miesiące (styczeń

przasylkami zagrauiczneml
i łuty) i dopiero teraz przy przeprowadzaniu szkon 
trum zbrodnicza ich działałność wyszła na jaw. 
Ogólna suma zdefraudowanych pieniędzy wynosi 
około 4.000 złotych.

.Tak się dowiadujemy, szkoda została pokryta 
przez osoby trzecie, a winnych wydalono z urzę­
du.

cem powodzeniem w wykonaniu doborowego ze­
społu. Zrzeszenia atystów w Krakowie. „Krzyk 
za dzieckiem" powtórzony będzie po rąz piąty 
dzisiaj, w piątek, o godzinie 8 wieczoirem.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". W sobotę, 
10 bm., w niedzielę, 11 bm. i poniedziałek, 12 bm. 
o godzinie 7.45 wieczorem efektowna operetka 
Jaschy*ego „Rewanż". W sobotę, 10 bm., o godz. 
3.45 po południu po cenach całkiem zniżonych po 
raz 125 operetka Kalmana. „Hrabina Mario", któ 
ra po raz 120 będzie grana, także w niedzielę, 11 
bm., o godzinie 3.45 po południu po cenach zni­
żonych.

W przygotowaniu sensacja sezonu, grana re­
kordowo w Warszawie „Kochanka poremjeira", ope 
retka Gilberta. Reżyseruje dyrektor Pilarski, dy­
ryguje kapelmistrz Rapacki. ,

Zniżki ważne na wieczorowe widowiska..
TANI TYDZIEŃ W TEATRZE OPERETKA 

,NOWOŚCI". W uwzględnieniu ogólnego, trudne­
go peieżenia finansowego, dyrekcja teatru ope­
retka „Nowości", chcąc uprzystępnić szerokim 
warstwom społecznym naszego miasta korzystanie 
z mdłej rozrywki kuiltuiralnej wśród trosk dnia co­
dziennego, wprowadza od poniedziałku, 12 b. m„ 
do piątku, 16 b. m„ t a n i  t y d z i e ń .  - -  Ceny 
miejsc w tym okresie cizasu będą najdroższe 4 zł. 
50 gr. za fotel pierwszorzędny, a najtańsze 1 zł. 
za krzesło. W ten sposób npwet najniezasobniej- 
sza w gotówkę kulturalna jednostka może pozwo­
lić sobie na korzystanie z widowisk teatralnych. 
Repertuar „taniego tygodnia" obejmować będzie 
kolejną'mnie granych w tym sezonie operetek 
z udziałem całego person ału artystycznego z peł­
ną wystawą i efektąmi.

VASA PfcIHODA, słynny skrzypek, który obec­
nie święci triumfy swojemi występami w Polsce, 
koncertuje w Krakowie nieodwołalnie w niedzie­
lę, 11 b. m., w Starym Teatrze. Sprzedaż biletów 
u J. Lipskiego, ulica Sławkowska L 8, jest bar­
dzo ożywiona. 2758

REPERTUARY* V
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

^Sobota, 10 b. m.: „Hamlet".
Niedziela, 11 b. m., po południu: „Obrotna Czę­

stochowy"; wieczorem: „Hamlet".
Poniedziałek, 12 b. m.: „Hamlet". ’ ;

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
Sobc-ta 10 b. m., po południu o godzinie 3.45, 

po cenach całkiem zniżonych: „Hrabina Marioa"; 
[wieczorem o godzinie 7.45: „Rewanż".

Niedziela, 11 b. m., o godzinie 3.45 po południu, 
po cenach zniżonych: „Hrabina Marica"; wieozo 
rem godzinie 7.45: „Rewanż".

Poniedziałek, 12 h. m., o godzinie 7.45 wdficao- 
rem: „Rewai?#".

M S O T a o
bySIoBi w  k ę s ik a c h
daje silny rosół do picia 
gotowania zup nie* 
snych, przyrządzania 
sosów, ragouts, jarzyn

i t. d. 1745
Prosimy uważać na napie 
MAfifił i czerwona - żółte 

opakowanie.

Z  k r a p s
MIANOWANIA PROFESORÓW UNIWERSY

TETÓW. Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej za­
mianował: inżyniera Jana Piotrowskiego nadzwy­
czajnym profesorem geodezji w politechnice war­
szawskiej; profe&ora uniwersytetu poznańskiego 
drą Seweryna Hammera profesorem filołogji kla­
sycznej w uniwersytecie krakowskim; docenta 
dra Kazimierza Bocheńskiego nadzwyczajnym pro 
fes Ottem położnictwa i ginekologji w uniwersyte­
cie lwowskim; docenta dra Konistanteg» Steckie- 
go nadzwyczajnym profesorem botaniki w ani- 
wensyteeie pozuańs^kim; Wacława Baehra zwy­
czajnym profesorem eyfcologji w uniwersytecie 
wauzawskim; ks. dra Aleksandra Woydckiego 
profesorem ekżeśeijańskick nauk społecznych na 
wydziale teologicznym uniw. krakowskiego

WYMIANA JEŃCÓW MIĘDZY POLSKĄ A LŁ 
TWĄ. Dnia 2 października b. r. w Rydze odbyła 
fiię wspólna narada pn-edstawieredi polskiego i li- 
tewtsląego Czerwonego Krzyża w sprawie wymia­
ny więźniów politycznych. Narada zakończyła się 
pomyślnie. Wymiana więźniów nastąpi 23 pa­
ździernika na stacji Orany pomiędizy Wilnem 
a Grodnem w obecności przedstawicieli obydwóch 
deiegacyj.

FRANCJA WSTRZYMUJE IMIGRACJĘ POL­
SKĄ. Z Warszawy donoszą: Wobec kryzysu go­
spodarczego we Francji, rząd francuski zwrócił 
«ę do polskiego Urzędu emigracyjnego z żąda­
niem zaniechania wysyłania górników polskich 
do Francji. Równocześnie polecił wstrzymanie 
Ujazdów osób, zaproszonych przez robotników 
pokkich. Przyjeżdżać mogą tylko żony, dzieci 
i  rodzice.

ZATWIERDZENIE WYROKU NA REDAK­
TORA ZYGMUNTA WASILEWSKIEGO. Jak już 
donosiliśmy, Najwyższy sąd w Warszawie rozpa- 

jako ostatnia instancja, wyirok sądu ape- 
,-^yjnego, skazującego redaktora Z. Wasiłew- 
77?*^ na 7 dni aresztu za artykuł przeciw komd- 

uczczenia ś. p. prezydenta Narutowicza, 
kairgę kasacyjną redaktora Wasilewskiego Sąd 

jajwyiszy odj-zmeJ]. Wyrok sądu apelacyjnego 
* ^  zatem prawomocnym.

HHUrCKIEGO. Z Warszawy do- 
^v«zą._p; Priłudki, redaktor „Momentu", skazany

wczoraj został przez sąd okręgowy na 1 miesiąc 
aresztu za zniesławienie p. Grzyba, właściciela 
hotelu Śląskiego na placu Trzech Kr.zyżv,

| DOWCIPNY SPOSÓB UCIECZKI Z WIĘZIE­
NIA. Z Warszawy donoszą: Wczoraj i więzienia 
przy ulicy Długiej uciekł pewien więzień, używ­
szy następującego podstępu: Mianowicie w czasie,

1 gdy inni więźniowie zajęci byli ekspedycją skrzyń 
dla monopolu, do jednej ze skrzyń takich dostał 

. się niepostrzeżenie ów więzień, a wydostawszy 
1 się za miasto, uciekł w niewiadomym kierunku.

NAPAd BANDYCKI NA STACJĘ KOLEJO­
WĄ. Jak z Warszawy donoszą, na stację kolejo- 
wą w Utracie napadło kilku bandytów, aby ogra- 

,bić kasę. Dzięki przytomności kasjerka i walce, 
którą z bandytami stoczył szofer Jura, który wy- 

i strzałami z rewolweru ranił dwóch napastników, 
J reszta szajki bandyckiej i skuta została przez po­
licję.

j PIĄTĄ ROCZNICĘ WYZWOLENIA obchodzo­
no uroczyście w Wilnie. Ks. biskup Mdehałkiewicz 
odprawił w katedrze nabożeństwo za poległych, 

, w obronie Wilna w latach 1863, 1918 i 1920. Ka- 
' zainiie wygłosił ks. Lubaniec.

W Kownie z powodu zajęcia Wina przez Pol­
skę, planowane są manifestacje żałobne. W ko­
ściołach odbyć ślę mają nabożeństwa żałobne, 
chorągwie państwowe mają być spowite w żało­
bę. .0 godzinie 12 ma być przerwany ruch w rnie- 

. ście. Po południu odbyć się mają wiece protesta­
cyjne przeciw zajęciu Wilna przez Polskę.

KOMENDANTEM OFIECRSKIEJ SZKOŁY MA 
RYNARKI W TORUNIU mianowany został ko­
mandor Petelenz.

STRASZNA ZBRODNIA WE WSI DZIERZĄZ- 
J NA. Z Łodzi donoszą: Gospodarze Jozef i Ma.rja.n- 
’ m  Grzdakowie,' mieszkający we wsi Dzierzązma., 
otrzymywali od dłuższego czasu listy anonimo- 

, we, grożące śmiercią w razie nieprzysłania pde 
niędizy. Grzelakowie nie reagowali na nie wcale, 
Onegdaj sąsiadzi zauważyli,, że Grzelakowie nie 
opuszczali chaty, wdarli się do środka i tu zastaL 
na ziemi leżących w kałuży krwi Grzelaków. — 
'Stwierdzono, że otrzymali oni rany w plecy i gło­
wę, lecz przedtem związano mh, zakneblowano 
usta, a nieład w mieszkaniu wskazuje, że zbrod­
niarze stoczyli zaciętą walkę z ofiarami. Podo­
bno władze śledcze wpadły już na trop zbrodnia 
rzy,

KĄPIELSZALENCA NA PLACU MARJACKIM 
WE LWOWIE. Gnegdaj o godzinie 12 w połu­
dnie publiczność, przechadzająca się po plaou 

j Marjacldm we Lwowie, miała ciekawy widok. 
Miaauawkle pewien szeregowiec, rozebrawszy się 

• do naga, wlazł do basenu pod statuą Matki Bos­
kiej i począł się kąpać. Chcących go zaś pochwy­
cić, oblewał strugami wędy. Dopiero po dłuższych 
u^pwainiach udałto się ubćizwladiuió szaleńca i od- 
widziicwło go Łaa^ką, pogotowia do szpitala.
WYWOŻENIE UMYSŁOWO CHORYCH DZIEW 

CZĄT Z KULPARKOWA. Wielką sensację i po­
wszechne oburzenie wywołała we Lwowie wiado­
mość, że zbrodnicza jakaś szajka od dłuższego 
czasu „odbierała" ze szpitala dla obłąkanych w 
KuOpaikowie młode dziewczęta, aby je potem 
umieszczać w domach nierządu. W ten sposób 
uprowadzono 10 dziewcząt. W związku z tern are­
sztowano niejakiego Hockbergą. Ze zbrodniczą 
szajką wBpópłdziałal podO'bno jeden z funkcjona- 
rjusizó w szpitalnycb.

NAPAD RABUNKOWY. Do tutejszych władz 
doniesiono, że dnia 23 sierpnia w Grójcu w po­
wiecie chrzanowskim na,padło trzech osobników, 
obecnie już aresztowanych, na powracającego na 
rowerze Franciszka Ciołka, którzy, obiwszy go 
kijami, zrabowali mu 2 złote. Sprawców oddano 
do sądu,.

Ze świata
O ZAMORDOWANIE POLSKIEGO PODRÓŻ­

NEGO. W Opolu na polecenie prokuratury aresz­
towano trzech policjantów niemieckich, którzy 
dopuścili się zbrodni morderstwa na osobie Ale- 
ksanra Frankowskiego, przejeżdżającego) z Fran­
cji do Polski. W drodze z Wrocławia do Opola 
wysiadł Frankowski, został aresztowany i w wię­
zieniu w tajemniczy sposób zamordowany.

BURZE W ZATOCE FIŃSKIEJ szalały przez 
klika dni z rzędu. Skutkiem burzy zatopiony zo­
stał torpedowiec Finlandji, skutkiem czego zginę­
ło 53 marynarzy. Król szwedzki i poselstwa za­
graniczne wyraziły rządowi finlandzkiemu i tego 
powodu koudolencję.

K. RADEK REKTOREM UNIWERSYTETU 
CHIŃSKIEGO W MOSKWIE. Rząd sowietów za­
łożył w Moskwie dla młodzieży chińskiej uniwer­
sytet, w którym, oprócz wiedzy fachowej, młodzi 
Chińczycy uczyć się będą propagandy komunisty­
cznej. Na czele tego umiwersyteu stoi wybitny 
działacz bolszewicki, rodem z Tarnowa, Karol 
Sobelsohn, znany pod pseudonimem K. Radek.

Rozprawa m d wstąpieniem Niemiec
de Łlii Narsddw

A sglja, B e lffa  i  W łm h y  c s lk o ^ ic ie  popier&lą lożą

Sprawy sąiow®
ECHA DEFRAUDACJI W PARKU LOTNICZYM 

W RAKOWICACH.
W połowie 1924 roku wykryto w parku 2 puł­

ku loniezego w Rakowicaeh wielkie nieprawidło­
wości kasowe. Dochodzenia policyjne stwierdziły, 
że pisarz i kasjer, tamże zatrudniony, Dymitr Ku- 
zyk, codziennie przebywa w towarzystwie nieja­
kiego NachMka w różnych lô kalach i wydaje wy­
sokie sumy.

Badania ksiąg wykazały brak około 12.009 zł, 
które Kuizyk przez prowadzenie podwójnych list 
płacy za godziny nadliczbowe zatrzymywał dla 
siebie. Kuzyfc twierdził, że kwoty tej nie użył 
dla siebie, lecz przeważnie na premje dla urzędni­
ków, oficerów i robotników parku lotniczego.

W kilka dni po aresztowaniu Kuizyk zbiegł. — 
Wskutek zarządzonej inwigilacji, został Kuizyk 
przyarets ztowamym w Pomorzanach po locznem 
nem poszukiwaniu za nim. W czasie nieobecności 
Kuizyka, władze wojskowe przeprowadziły ze 
&wej strony dochodzenia i komisyjne zbadanie list 
p.ao, prowadzonych przez Kuizyka, które to do­
chodzenia wykazały niezbicie sposób postępowa-

Locarao, 9 października (PAT). Na wcźoraj- 
szem posiedzeniu konferencji, 'która trwała o- 
koło trzech godzin, rozpatrywano sprawę wstą­
pienia Niemiec do Ligi Narodów7.

Dwukrotnie zabierał głos Briand, wygłaszając 
długie mowy.^Luther i ^tresemann jeden po 
drugim przedstawiali warunki przystąpienia 
Niemiec do Ligi. Chamberlain, Vandervelde i 
Scialoja całkowicie popierali tezę francuską. 
W rezultacie dyskusji konferencja nie powzię­
ła żadnej rezolucji..

Delegacje pięciu państw w sobotę będą dys­
kutowały szczegółowo nad tekstem paktu, któ 
ry do tego czasu będzie zredagowany i przed­
stawiony im do aprobaty.

Ministrowie spraw zagranicznych Polski i 
Czechosłowacji wezmą udział w pracach kon­
ferencji, zapewne poczynając od poniedziałku. 
Przypuszczają naogół, że definitywne porozu­
mienie osiągnięte zostanie prawdopodobni w 
połowie przyszłego tygodnia.

Locamo, 9 października (PAT). W uzupełnie­
niu doniesień o wczorajszej konferencji mini­
strów zaznaczyć należy, iż7 głównym przedmio­
tem dyskusji były sprawy związane ze wstą­
pieniem Niemiec do Ligi Narodów. Dłuższe 
przemówienie na ten temat wygłosił Briand, 
poczem Stresemann i Luther oświadczyli, iż 
wobec obszernego potraktowania tematu przez 
Brianda, aby dać odpowiedź na szereg osta­
tecznie nie określonych projektów, delegacja 
niemiecka musi się zastanowić i wyjaśnić sobie 
bliżej treść tezy francuskiej; Dlatego też w dniu 
dzisiejszym nie będzie posiedzenia ogólnego, 
natomiast odbywać się będą rozmowy między ' 
poszczególnymi ministrami.

nia Kuzyka, które polegało na prowadzeniu po­
dwójnych list płac. Przełożeni Kuizyka za bras 
nadzoru zostali pociągnięci do ©dipowiedzialntości, 
a brakująca, kwota została im przyp^ana do z wre 
tu w taldej wysokości,, w jakiej niie zostanie po­
kryta prtzez Kuzyka.

Dziś Kuizyk zasiadł na ławie oslrairżonycii w tu- 
tejsi^m sądizie okręgowym karnym, tłomacząc 
się, że dopisywał godziny na-ołrciźbowe robotników 
z polecenia swoi>eh przełożonych.

Rczpraiwle przewodniczy s. s- o. Kraus, wetu­
ją Wą.tor i dir Czerny, oskarża prokurator dr 
Gińewoez.

REKURS FILASIEWICZA
A W. donosi ze Lwowa:
Obrońca Filasiewieza, adwokat Pieracki, wniósł 

odwołanie z powodu zbyt wysokiego wymiaru 
kary. Sprawa została przekazana sądowi apela­
cyjnemu we Lwowie, który ostaitecizime ma usta­
lić wysokość kary, jakiej ulegnie Fńasiewic-z. Jak 
wiadomo, w pierwszej ims^cji został on skaza­
ny na 4 lata ciężkiego więzienia.

, M M S k f  B i w  iM zp  
£fi«!ilstrla i!ii I ftrgsemcimem

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
Berlin, .9 października. Według doniesień 

dzienniików, Chamberlain miał zaproponować 
Stre&smannfOwi prywatną rozmowę >gentle-
mańską«, tyczącącą się warunków wstąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów.

Według tego projektu, Niemcy wstąpiłyby 
do Ligi Narodów bez żadnych zastrzeżeń. Na­
tomiast później w Radzie Ligi Narodów, gdy 
będzie poruszona kwestja artykułu 16, Anglja 
zobowiązuje .eię Niessscy poprzeć.

llpik0Si*0

TELEG R A M Y
iłcieto fis ssMcffy e {psslils  

f if f lk c ls f iilf isz y  p ń s k s f ijy c t i
Warszawa, 9 października (PAT). Na wezo 

rajszem posiedzeniu sejmowej komśi.fi admini­
stracyjnej pod przewodnictwem posia Putka 
rozpatrywano rządowy projekt ustawy nowe­
lizującej ustawę o uposażeniu fuakcjonarjuszy 
państwowych i wojskowych, a częściowo i u- 
stawę o ochronie lolcatorów. Projek7 referował 
poseł Putek (Wyzwolenie). Nowela zawiera po­
stanowienia, dotyczące opróżnienia mieszkań 
służbowych, zajmowanych przez funkcjonarju- 
szy państwowych i wojskowych w wypadku 
rozwiązania stosunku służbowego, przeniesienia 
w stan spoczynku lub na inną posadę. W po­
wyższych wypadkach funkcjonarjiisz państw7o- 
wy zobowiiązany jest mieszkanie opróżnić, 
pirzyczem opróżnienie to w wypadku dobro­
wolnego ustąpienia ze służby winno nastąpić 
natychmiast, w innych zaś wypadkach częścio­
wo w ciągu dni 8, całkowicie zaś w ciągu trzech 
miesięcy. Powyższą nowelę uchwalono, jak 
również uchwalono następnie projekt ustawy o 
utworzeniu województwa wileńskiego. Zmiana 
w stosunku .dotychczasowego stanu rzeczy po­
legała na skasowaniu terminów »delegat rzą- 
du« i »okręg administracyjny wileński« i wpro­
wadzeniu terminów ^województwo i wojewo­
da-?.

„ i s i f e i f f i z i f j  s i i s i ę i  _______
psljciTii m £2isć§j m U f
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Paryż, 9 października. Wczorajsze rozpra­
w y  na konferencji w Locamo o. wstąpienie 
Nfenuec do Ligi Narodów, prasa nazywa naj­
bardziej namiętną dyskusją polityczną od cza­
su wojny. W grze byłk) dalsze trwanie konfe- 
rencji, poniewmż jednak konferencja nie zosta­
ła zerwana, uważają to tutaj za dobry progno­
styk.

Mi l l |i  flsrafito w imrml
(Telegram władny „Nowej Reformy").

Locamo, 9 październil^a. Stresemann zgłosił 
wniosek, ażeby 'zwołać do Locarno Radę Ligi 
Narodów i zasięgnąć jej opinji w sprawie zmia­
ny art. 16 konwesiantu.

weiwnętrznej zapewnił Radicz, że porozumienie 
między jego stronsiictwem a radykałami jest 
trwałe. Jest już niezbitym faktem, że wstąpi do 
rządu. Poszukiwana jest tylko formuła, w ja­
kiej ma to nastąpić.

Belgrad, 9 października, (AW). W czasie ucz­
ty na cześć chłopskiej partji chorwackiej o- 
świadczył Stefan Radiicz, iż prawdopodobnie 
już w najbliższym czasie wstąpi do gabinetu 
Pasieza. Powszechnie mówią, że Radicz ma zo­
stać wicepremjerem bez teki.

Litsa nis chce plscić e ta tfe
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Newy Jork, 9 października. Rząd litewski 
odmówił płacenia swoich zobowiązań pienięż­
nych w Stanach Zjednoczonych.

przed ewszystkieiri ponowny ruch’ wkładkowy, 
głównie w kasach oszczędności.

Jak się dowiadujemy, w ostatnich dniach 
zaznaczył się w Miejsikiej Kasie Oszczędność 
w Krakowie poważny wzrost wkładek. Niemal 
codziennie znoszą do kasy swe drobne' •oszczę­
dności warstwy niezamożne, które również i 
dawniej lokowały, odłożoną na »czarną godzl- 
nę« gotówkę na książeczki kasowe. O roz­
miarach ruchu wkładkowego świadczy fakt, iż 
w dniu 7 października złożono (w ciągu je-i 
dnegio dnia) w Miejskej Kasie Oszczędności w 
Krakowie 40.720 złotych.

Przedłożenie termlmr fila m m  to- 
m m  zfim M n y c D  przed 19. o. h.r.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 9 października. Jak się dowiaćfib 

jemy, termin 19 października^ ustalony djlia, 
oclenia towarów zamówionych przed 19 mają, 
a zarejestrowanych zagranicą, przedłużony sw­
atał na przeciąg dalszych 6 tygodni.

— Min. skarbu zgodziło się podobno, jak 
donoszą z Łodzi, na 1 proc. podatku obrotowe­
go od wełny, baw ełny i przędzy krajowej.

— Generalny strajk w północno - czeskim 
przemyśle tekstylnym wybuchł na tle ekono- 
micznem. Nieczynnych jest 18 fabryk.

— Poprawa kursu franka francuskiego dała 
się zauważyć na giełdach europejskich. Przy-, 
pisują to zarządjzeniom rządu francuskiego, zan 
powiadającym bezwTzględną walkę ze spekula­
cją.

— Kwestje związane z rewizją taryfy cel­
nej będą rozważane w min. przemysłu i ham 
dłu.

— Biinas handlu połsok-rosyjskiego za pier­
wsze 9 miesięcy br. był wybitnie aktywny na 
korzyść Polski Eksport do Rosji przedstawiał 
wartość 5.768 tys. dolarów, podczas gdy im, 
port z Rosji do Polski w tym samym okresie 
czasu wynosił 1.078 tys, dolarów.

— Sytuacja handlu zagranicznego Rumun# 
w r. b. uległa znacznemu pogorszeniu. Prze­
ciętny miesięczny deficyt bilansu handlowego 
w bT. wynosił 206 milj lei, wobec 311 mil. lei 
nadwyżki przeciętnie miesięcznie w r. ,1924.

DZIAŁ GIEŁDOWY

imĘmi flhle Izby
Praga, 9 października (PAT). »Pravo Lidu 

donosii, że wydział wykonawczy stronnictw koa 
Jicyjnyćh postanowił rozwiązać obie izby dnia 
16 października i rozpisać nowe wybory na 
dzień 16 listopada. Program prac, co do któ 
rego prowadzone są rozmowy między stronnic­
twami koalicyjnemi, zostanie uchwalony. Zo­
stanie jednak zredukowana reforma wyborcza 
i  ustawa o pomocy ofiarom katastrof żywio 
łowy oh. Uchwalono również, że wybory nie bę­
dą oznaczały zrzeczenia się programu koali­
cyjnego, który będzie wprowadzony w życie 
natychmiast po rozpoczęciu prac nowego sej 
mu, w którym, jak sądzą stronnictwa koalicyj­
ne, będzie decydowała dotychczasowa koali­
cja.

Stefan Radicz członKiem gabinetu 
Pasieza

Belgrad, 9 października (PAT). Stefan Ra­
dicz przybył wczoraj do Belgradu. W ciągu 
dnia został przyjęty przez króla na audjencjL 
Po audjenoji wyraził Radicz wobec dziennika­
rzy swoje zadowolenie z przebiegu konferencji, 
zaznaczając nadzwyczajne przymioty króla ja­
ko człowieka i władcy. W, stosunku polityki

B z i a t  e k o n o m ic z n y  
Z l o t y  s a g r a o f M )

Kraków, 9 października.
Tendencja mocna dla złotego utrzymuje się 

na wszystkich giełdach zagranicznych. Wpra­
wdzie zwyżka jest nieznaczna, jednak postę­
puje codziennie, co dla trwałości regeneracji 
złotego jest korzystniejszem. Zapotrzebowanie 
naszej w aluty za granicą, a głównie w Wie­
dniu, jest dość poważne i to jest jedną z głó­
wnych przyczyn wzrostu kursu złotego. Z dru­
giej strony wiadomość o notowaniach w spra­
wie pożyczek zagranicznych wpływają na 
utrzymanie się tendencji zwyżkowej.

Wzrost kursu za granicą zależny jest od 
zainteresowania danej giełdy złotym. To też 
najsilniej trzyma się złoty w Wiedniu, gdzie 
wczoraj notowano 118.50 (+  2.50). W Pradze 
oficjalnie zloty stał 559 — w prywatnych 
obrotach płacono około 563. W Zurychu, gdzie 
obroty złotym są minimalne, pieniądz nasz 
trzyma się od długiego ezasu na poziomie 87. 
W Budapeszcie płacono 12.010 kor. W Gdań 
slui 86SU, w Nowym JoTku 163/ł.

Wzrost kursu złotego za granicą odbija się 
korzystnie na giełdach wewnętrznych. Dolar 
obecnie nie jest już tak gorączkowo poszuki­
wany., to też tendencja jego jest daleko słab­
sza, co się wyraża w zniżce kursu dolara. — 
Niemal codziennie dolar spada o kilka punk­
tów, a dzisiaj płacono 6.05—6.07. Jedynie 
w Lodzi dolar ze względu na zapotrzebowanie 
przemysłu włókienniczego, jest nieco silniej­
szy, lecz nie przekracza poziomu 6.10.

Bank Polski cofnął ograniczenia 
Rrefiyiowe

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Warszawa, 9 października. W dniu 8 bm. 

władze Banku Polskiego pod przewodnictwem 
prezesa Karpińskiego uzupełniły przepisy dla 
dyrekcji banku w tym kierunku, aby kredyty, 
udzielane jednemu przedsiębiorstwu, o ile prze­
wyższają 10 proc. kapitału zakładowego banr 
ku, były zatwierdzane przez Radę banku.

Następnie rozważano sprawy walutowe i kre­
dytowe. Ze względu na konieczność rezerwo­
wania znacznych zapasów walutowych i walu­
towego pokrycia na przyszłe spłaty kredytów 
zagranicznych stwierdzono, że nie byłoby wla- 
śdwem, żeby niewielka rezerwa banku miała 
być użyta na generalne rozszerzenie dotych­
czasowych kredytów. Natomiast uznano za 
słuszne, że sierpniowe ograniczenie kredytów 
zostało już w całości cofnięte, a w pewnych 
usprawiedliwionych wypadkach kredyty są na­
wet wydatnie powiększone.

Wkładki na nowo upfyaraJa fio Kasy 
Oszczędności

Niezwykle pocieszającym objawem jest u- 
etanie wyeofywania wkładek z banków* — a

Kraków, 9 psźdiderańka.
Ostatni dtzśeń tygodnia przeszedł pod amlkiean 

tendencji mocniejszej, saeaególnie dla paietrów cu-‘ 
krowmczyeh, ją kChodorów, którogo poszukiwano 
aż pod koniec zebrania po bursie mocniejszym,' 
jedciakiowoż daje się odiosue brak towaru z powo­
du zainteresowania .się kapitału zagranicznego' 
przemysłem cmlkrowtnłczym. Zieleniewskim robio­
no po kunsie mocniejszym. Jedynie Górka i TW 
pege z powodu silnej podaży osłabiły się na fc®*? 
sie. Reszta papierów na ogół mezmieuaoua. — Na' 
ogół tendencja mocniej saa, ruch wzmożony. t ą /  

Na pogiełdiziu zastój.
DoRar gotówko^wy nieoficjalnie 6.05—6.09. j

Cgfioła kursowa giełdy krakowskiej
9 października 1925 j Transakcje w złotych

Pol. Baak prtera. I— YI11 
Bank Hipoteczny I —YJ11 

„ Małopolski ,  • .«  ̂
Ziem. Bank kred. 1—IX 
Poważ. Bank kred. I—*V 
Bank zw. sp. zar. I—XI 
Pol. Totr. handlow ej—V 
Impex I—V • • . , 7  • . 
Phsrma i—i l l  .
Polski Glob I—IV , .  . 
%eglnga Polska I— UL , 
Zieleniewski I—IV , .  . 
Cegielski I—IX 
Trzebinia I —IV 
Pocisk l - I I I  , J . 
Parowozy i —HI , , ,  , 
Antomotor I - I I  7  ,  ,  , 
Górka I—IH , /  f  y , . 
Siersza I—IV ,  J ,  ,  , 
Topege 1—IV 
Połaka Nafta I—HI ,  , 
Pokucie I . , ,  .  .  .  .
Ee*et 1—IV ................
Strug I . . . V , . . . 
Niemojowski I . , , , . 
Tłuszcze Trzebinia I—H 
Azot
Elektrow. Siersza I—IV 
Ćmielów I—II , , 7 ,  . 
Krakus I—VI . , , , . 
Ohodorów 1—V ,  | 4 , 
Chybie • • • • « « •  , 
A. Piasecki • • • • ■ <

Ozis

1000^1010
10-25

1C40
2*10 

G’35—0*40

»/X

0*21 
0*25 

3*15-3*20 
3-33 

1-20—1*25

065

10-00
10*00
0-18

10-50
2-12

0-38—039
019

3-00-3-15
S-4G
1*20

Papiery dywidendowa w  W arszaw ie
z dnia 9 papiernika 1925 r.

W złotych 
Tr*jmk/*jaAKCJE;

Bank Handlowy 800
Bank Zw. Sp. Zar. , 7  . . v 4*50
Starachowice • , ,L  . • . • 108
Zieleniewski , 10-00
Żyrardów . . , , , , . T e \  . 5*93
tfaberbusch « . . . . . . • * 481
Chodorów , , . . . . . V5 300

1-2(1

Zurych, 9 października (PAT). Zamlmięció. 
Paryż 24.05, Londyn 25.17.5, Nowy Jork! 
5.18.6, Belgja 23.65, Włochy 20.77, Hiszpan ja 
74.70, Holandja 208.40, Berlin 1.23.4, Wiedeń 
73.15, Sztokholm 139.15, Oslo 104.10, Kopen-. 
haga 125.50, Sofja 3.79, Praga 15.37, Warszaw 
wa 87, Budapeszt 0.72.6, Białogród 9.21.5, Ate­
ny 7.60, Konstantynopol 2.94, Bukareszt 2.50, 
Helsingfors 13.07, Buenos Aires 210. Tenden­
cja spokojna. y ; ,

r ---------------------- ]■■■
USZKODZONY TELEFON KRAKÓW—WIE­

DEŃ. Z powodu chwilowego zepsucia się linji te- 
lefonicffinej Kraków—Wiedeń, do chwili zamknię­
cia n̂ umeru nie otrzymaliśmy z Wiedinia żaninych 
telefonogramów. , ; i P""

 o ... ---- —



N O W A  R E F O R M A

Ze  s p o r t u
POGOŃ (LWÓW)—WISŁA. W niedzielę 

'dnia 11 b. m. o godz. 3.15 po południu odbędą 
się na boisku T. S. Wisła w Krakowie zawody 
foolbalłowe Wisły z mistrzem Polski, Pogonią 
ze Lwowa. Jak z dotychczasowego programu 
klubów krakowskich wynika, będzie to naj­
lepsza drużyna, jaka jeszcze w tym roku za­
gości w' murach Krakowa. Spotkanie to będzie 
'więc prawdziwą sensacją obecnego sezonu je­
siennego, pozbawionego zupełnie lepszych za­
wodów".

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE­
NIE CZŁONKÓW SEKCJI LEKKOATLE­
TYCZNEJ K. S. CRACOVIA odbędzie się 

.w klokalu klubowym przy ulicy Stolarskiej 
1. 0 w’ dniu 11 października b. r. o godz. 11 
sprzed południem. W razie braku kompletu 
zgromadzenie Odbędzie się pół godziny później 
bez względu na komplet. Na porządku dzien­
nym wybór nowego Zarządu Sekcji.

MIĘDZYNAROWE ZAWODY BOKSER­
SKIE W POZNANIU dały następujące wyniki: 
Waga najlżejsza: Klemb (Berlin) — Szejbach 
(Poznań), zwycięża Klemb po 3 rundach na 
punkty. — Waga lekka: Stern (Berlin)—Bęcz- 
kowski (Poznań). Również zwycięstwo berliń- 
czyka po 3 rundach na punkty. Waga średnia: 
Leiser (Berlin—Czarnecki (Poznań). Leiser 
zwycięża po 3 rundach na punkty.

NOWE LEKKOATLETYCZNE REKORDY 
ŚWIATOWE. Podczas wieczornego mectingu 
lekkoatletycznego w Sztokholmie w stadjonie 
olimpijskim Edwin Wide pobił dwa rekordy 
światow’6 w biegu na 2.000 mtr. i 3.000 mtr., 
osiągając świetne czasy 5 minut i 25.9 sekund 
i S minut i 27.5 sekundy. W biegu na 5.000 
mtr. udało się Widemu poprawić rekord 
szwedzki w czasie 14 minut 40.4 sekundy.

REPREZENTACJNA DRUŻYNA SZWEDZKA 
przybędzie z końcem października do Krako­
wa i rozegra w dniu 1 listopada międzymia­
stowy match Szwecja—Polska, zaś w dniu 
3 listopada międzymiastowe zawody Kra­
ków—Sztokholm.

Odkrycie pokładów soli potasowych w Polsce
Notatka pod powyżisizym tytułem w „Nowej 

Reformie44, której autor korzystał nietylko z mo­
ich osobistych mformaoyj, ale także — jak przy­
puszczam — z moich publicznych wykładów
0 solach potasowych, wymaga pewnego wyjaśnie­
nia i uzupełnienia.

Nie Anglja, lecz Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej odczuwały zawsze dotkliwie zupełną 
izależność od rynku niemieckiego, gdyż do swojej 
olbrzymiej hodowli bawełny, tytoniu i buraków 
cukrowych, muszą stosować nawozy potasowe 
jl to w ilościach, stanowiących niemal czwartą 
Część całej produikcji niemieckiej. Tosamo odnosi 
się i do soli skoncentrowanych, których Ameryka 
potrzebuje również w bardzo znacznych ilościach 
do swojego wielkiego przemysłu chemicznego.

‘ Ta zależność ujawniła się tem bardziej w czasie 
wojny, i to nietylko w Ameryce, ale we.wszyst­
kich innych państwach o wyższej kulturze rolnej
1 o rozwiniętym przemyśle chemicznym, a odcię­
tych skutkiem wojny od rynku niemieckiego. — 
Szukano wtedy bardzo skrzętnie przedewszyst- 
kiern nowych* złóż naturalnych. I tak n. p. na 
grzbietach, wielbłądów transportowano sole pota­
sowe dziesiątki kilometrów, z leżącego wśród gór 
abisyńskich złoża, — do portu nad morzem
Cze iwanem; próbowano uruchomić w bardzo 
trudnych warunkach dla odbudowy górniczej zło­
że patałońskie w Hiszpanji a ponieważ wszelkie 
wysiłki w tym kierunku dawały wyniki znikomo 
małe, musiano zwrócić się do wszystkich mnyck 
możliwych źródeł, pierwotnych i nowych, sztucz- 
njch i naturalnych. Przerabiano popiół drzewny, 
wodorosty morskie, pot z wełny owczej, melasę, 
ealetrę bengalską, wodę morską, gua.no peruwiań­
skie, dalej minerały trudno rozkładne, jak skal> 
tiie i milki (w Szwecji), lencyty (we Włoszech) 
a nawet skały, jaik fonolity. Wreszcie w Ameryce 
eksploatowano i przerabiano do tych celów na- 
iwot pył lotny wysokich pieców i cementowni
i koncentrowano wody jezior śródlądowych
(w stanie Nebrasika).

Oczywiście taka wytwórczość, jajko zbyt droga, 
musiała upaść z chwilą, kiedy po wojnie ukazały 

znowu na rynkach zagraniczny oh sole pota­
sowe niemieckie i po raz pierwszy także francu­
skie, pochodzące z odzyskanej Alzacji.

Produkcja ' polska, nawet przy uwzględnieniu 
nowo odkrytych zapasów naturalnych, jeszcze nie 
będzie w stanie w najbliższym czasie pokrywaę 
normalnego zapotrzebowania wewnętrznego, po­
mimo, że wytwórczość samego Stebnika dojdzie 
prawdopodobnie w tym roku do 5.000 wagonów. 
Te ilości nie wystarczyłyby w czasach normal- 
nych, t. j. kiedy rolnik może inwemstować tyle, 
ile rola faktycznie potrzebuje, dla samej Wielko­
polski, oddawna przystosowanej do obfitych na­
wozów potasowych, których zużyła n. p. w roku 
1013 -  4,200.000 q.

Dalej należy wyjaśnić, że nowo odkryty pokład 
soli potasowych w Stebniku posiada ponad 25 m. 
miąższości (grubości) i że miejscami zawiera 
wprawdzie nie 60% — jak podano w notatce 
„Noewj Reformy44 — ale ponad 30% tlenku po­
tasu. Jest to miąższość, nie spotykana przy tej 
jakości nawet w najbogatszych złożach niemiec­
kich a pod względem zawartości procentowej, 
złoże to nie ustępuje nawet wyjątkowo bogatym 
i szlachetnym, ale zaiiedwie niewiele ponad 4 m. 
miąższości dochodzącym złożom alzackim. Oczy­
wiście w Polsce, posiadającej ponad 60% ludności 
rolniczej, tego rodzaju złoża mają pierwszorzędne 
znaczenie gospodarcze.

Jeszcze muszę dodać, że polskie solniotwo wo- 
góle, a potasowe w szczególności, stanowić możo 
klaszycany przykład, jak rozwój gospodarczy na­
rodu ściśle związany jest z jego wolnością. —
0 występowaniu soli niemal wzdłuż całego Pod­
karpacia wiedziano od wieków a o obecności soli 
potasowych, t. j. kałnitu w Kałuszu, istnieją 
wzmianki w literaturze już w połowie wieku 
ubiegłego, t. j. w czasie,, zainim jeszcze Niemcy 
stwierdzili ich obecność u siebie. I kiedy w Niem­
czech górnictwo, solne, a zwłaszcza potasowe, 
rozwija się w tempie wprost zawrotneui i wkrót­
ce osiąga monopoli na wszystkie kontynenty, to 
u nas, pod zaborem, rozwój jego jest hamowany, 
a w każdym razie nie jest odpowiednio pożera­
ny prawdopodobnie w interesie salin alpejskich

niemieckiego „Kalisyndyknlu44.
W Polsce wolnej częściowo rząd, częściowo 

kapitał prywatny, dobierają się coraz intensyw­
niej do tych cennych skarbów, i jak widzimy, 
z wynikiem — t̂ c-ale pomyślnym. I jeśli prace 
poszukiwawcze, prowadzone będą racjonalnie
1 umiejętnie, to i my — podobnie jak Francja — 
możemy się całkowicie’ uniezależnić od niemiec­
kiego przywozu. A kiedy z czasem będziemy tak­
że mogli wywozić, wtedy dla tego, tak cennego 
produktu, nie trudno przyjdizie nam zdobyć bliski 
teren zbytu po drugiej stronie Karpat choćby na 
Słowaczyźnie i w Rumunji, które tych natural­
nych skarbów nie posiadają i również skazane 
są na ich przywóz z Niemiec lub z Francji.

Dr Z. Rożen, pTof. Akad. górn.

Informacje przemysłowe i
BiLANS BANKU POLSKIEGO Z DNiA 30 GO 

WRZEŚNIA B. R. wyk azuje podobnie jak w po­
przednich dwóch dekadach wzrost zapasu walut 
i dewiz brutto o 2.739 tysięcy złotych do su­
my 71 .738  tysięcy złotych. Zapas złota zwiększył 
się o drobną kwotę 29 .0 8 6  tysięcy złotych do w y­
sokości 132  miljony złotych. Portfel wekslowy po­
został prawie niezmieniony. Zmniejszyły się nato­
miast pożyczki zabezpieczone papierami o 3 miljony 
złotych.

Suma zdyskontowanych papierów krótkotermino­
wych pozostała w niezmienionej prawie wysokości 
18'3 miljonów złotych, natomiast obieg biletów 
bankowych zmniejszył się o 1*4 miljonów zło­
tych.

Rachunki źyrowe i inne zobowiązania wzrosły 
O 5.616 miljonów złotych Inne pozycje większych 
zmian nie wykazują.

WY&0Z WĘGLA POLSKIEGO Z G0RNEGD 
SLASKA WE WRZEŚNIU. W zrost eksportu pol­
skiego węgla we wrześniu był powolniejszy. Ogólna 
ilość wywiezionego węgla wynosiła w tym miesiącu 
505  tysięcy ton. W pierwszym półroczu wywożono 
przeciętnie miesięcznie do Niemiec 4 7 4  tysiące ton, 
na rynki pozaniemieckie 308  tysięcy ton. Po utra­

ceniu rynku niemieckiego nasz przemysł węglowy 
pozyskał nowe rynki lub rozszerzył zbyt na daw­
nych rynkach, które już w pierwszem półroczu —  
obok Niemiec, były obsługiwane. W  ciągu kwartału  
(lipiec —  wrzesień) zdołano w ten sposób odzyskać 
42 tej ilości węgla, o którą zm niejszył się eksport 
wskutek wprowadzonego przez Niemcy zakazu wwozu 
węgla polskiego. Dalszy wzrost eksportu zależy 
przedewszystkiem, jak już podkreślano, od powięk­
szenia zdolności naładunkowej Gdańska i Gdyni.

Z TARGU ZBOŻOWEGO. Sytuacja na targu 
zbożowym w Warszawie z powodu wzras-tają- 
jącego braku gotówki stoi pod znakiem osła­
bienia. Dokonywano w ciągu ostatnich dni je­
dynie niewielkich obrotów wewnętrznych po 
niskich cenach. W transacjach eksportowych 
również ruch niewielki. Nieznaczne zakupy 
czynią przedstawiciele handlu zbożowego Ho- 
landji, Szwecji, które jednakże dotyczą prze­
ważnie żyta. Jęczmień z powodu wielkiej po­
daży spada nieco w cenie.

ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO-NIE­
MIECKIE zostały na nowo podjęte. Obecnie 
rozważana jest sprawa zawarcia prowizorjum 
handlowego, które miałoby obowiązywać do 
1 lipca 1926 r. a tymczasem prowadzone by 
były rokowania celem zawarcia definitywnego 
.układu handlowego. Jak się zdaje w kwestjach 
gospodarczych porozumienie nie natrafia na 
specjalne trudności, gdyż z jednej strony Pol­
ska gotowa jest uwzględnić niemieckie postu­
laty, dotyczące stabilizacji ceł i ujednostajnie­
nia naszej polityki handlowej w stosunku do 
Niemiec, oraz sprawy importu całego szeregu 
towarów do Polski. Ze swej strony Niemcy po­
dobno mają być skłonni do wypełnienia pol­
skich żądań, dotyczących importu naszego wę­
gla, mięsa i bydła. W najbliższym czasie bę­
dziemy mieli irfożność przekonania się, czy 
Nemcy przystąpią, do rokowań z rzeczywistą 
chęcią uzyskania konkretnych wyników.

JAK SIĘ PRZEDSTAWIA OBIEG PIENIĘ­
ŻNY W POLSCE? Stosunek bilonu i biletów 
zdawkowych pozostających w obiegu do ilo­
ści biletów Banku Polskiego uległ dalszemu 
pogorszeniu. Na dzień 30-go września by­
ło w obiegu 439.5 mli. złotych biletów Banku 
Polskiego, oraz 142.6 mil. bilonu i biletów 
zdawkowych.

Z TARGÓW WĘGLOWYCH W POLSCE. 
Syndykat węglowy czym w ostatnich cza­
sach usiłowania, ażeby nie dopuścić do spadku 
cen węgla, grożącego z powodu nadmiernej po­
daży, zobowiązując hurtowników i kopalnie do 
sprzedaży po cenach wyznaczonych przez syn­
dykat, nakładając w razie złamiania zobowią­
zania, kary pieniężne. Akcję tę syndykat zai­
naugurował w celu niedopuszczenia do obniża­
nia cen wskutek ostrej konkurencji. Podaż prze 
kracza w całym kraju zapotrzebowanie, specjal­
nie zaś daje się to odczuwać w większych cen­
trach przemysłowych.

ZNACZNE ZMNIEJSZENIE SIĘ WYWOZU
p r o d u k tó w  Ż e la z n y c h  z  p o ls k i .  We­
dług ostatniego biuletynu przemysłowców 
ngórniczych w maju r. b. w całej Rzeczypospo­
litej ogółem czynnych było 100 kopalń wobec 
wobec 125 na dzień 1 stycznia 1924, w któ­
rych znajdowało zatrudnienie ogółem 155.527 
osób, wobec 224.006 osób zatrudnionych na 
dzień 1 stycznia 1924 r. Z tej ilości najwięcej 
zatrudnionych robotników było w 56 górno­
śląskich kopalniach węgla kamiennego w ilo­
ści 93.4 tys. osób oraz w 10 kopalniach Zagłę­
bia Dąbrowskiego w ilości 8.6 tys. osób. 
Z przytoczonych cyfr widać, iż stan zatrudnie­
nia w górnictwie węglowem spadł o 60 proc. 
podczas gdy ilość kopalń czynnych zmniejszy­
ła się tylko o 20 procent.

WALNE zEBHAME AKCJONARIUSZY W BA*- 
KU DLA H W.DLU | PRZEMYSŁU odbyło się 5
b, rc1. w W arszawie, w lokalu banku. Między in- 
nemi omawiano sprawę podwyższenia kupiła!a ak- 
cyjaego, oraz wyjaśniono, że ogłoszenie upadł śm 
by .oby klęską dla w ierzycieli i akcjo nar] uszy,* a na­
wet klęską o charakterze gospodarczo-społecznym.

W ierzyciele w razie ogłoszenia upadłości nie mo­
gą liczyć nawet na otrzymanie 1 0 %  swoich nale­
żności, gdyż wartość licznych placówek na pro­
wincji, znaczną w razie funkcjonowania banku 
sprowadza się do zera w  razie likwidacji tegoż,

a pośpieszna likwidacja szęśćdziesięciu kilku nieru­
chomości należących do banku, w dzisiejszych cza­
sach stagnacji ogólnej, prawdopodobnie nie osiągnie 
nawet takiej ceny, któraby wystarczyła na zaspo­
kojenie obciążeń hypotecznych.

Dążąc przeto do sanacji banku zebranie uchwa­
liło: 1) podwyższyć kapitał banku o sumę zł 
35 ,000 .000 . 2) obrać na członków rady banku de­
legatów wierzycieli, w  osobach np.: L. Abramowicza, 
L. Ankera, E. Drzewieckiego, B. Hartunga, A. Jur­
kowskiego, T. Kasperskiego, Z. Klingera, A. Ma­
charskiego, M. M yślińskiego, A. Świecy i W. W i­
ślickiego, którzy wspólnie z obranymi jednocześnie 
pp. II. Ba rylskim, St. Benzefem, W . Gordowskim, 
St. Krosnowskim i J. \Yegnerem, stanowić będą 
radę Banku.

Sprawa fuzji z W arsz. Bankiem Zjednoczonym 
została zdjęta z porządku dziennego.

Do komisji rewizyjnej zostali wybrani pp. E. 
Duttlinger, W. Geisler, Gordziałkowski, S. Korzycki, 
i W. W agner.

NOWE ODWIERCENIE W PASIECZNEJ. W  szy ­
bie Nr 1 Towarzystwo „Prem jer44 na terenie na­
bytym od Tow. „D esna44 dowiercono w głębokości 
1 .210  m ropy około 2 .0 0 0  kg dziennie. Ostatnio 
po pod wierceni u 2 m produkcja podwyższyła się 
na 2 wagony dziennie. Szyb ten w ten sposób od­
krywa nowe wielkie obszary naftowe w Pasiecznej, 
co ma ogromne znaczenie dla podniesienia warto­
ści Zagłębia Bitkowskiego, który rozszerza się tam 
o kilka kilometrów kwadratowych przestrzeni.

WYSTAWA DROBIU W WARSZAWIE . Komitet cen­
tralny hodowli drobiu urządza w W arszawie trzecią 
wystawę w drugiej połowie listopada b. r. zawierającą 
następujące uchwały: 1 ) drób polski i zagraniczny;
2) gołębie pocztowe; 3) ptactwo ozdobne i do ce­
lów myśliwskich; 4 ) króliki; 5) zwierzęta do Użytku 
doświadczeń naukowych i laboratoryjnych; 6) zw ie­
rzęta futrzane; 7) handel i  przemysł ptactwem; 
8) przyrządy do celów hodowlanych; 9) pokarmy 
dla ptactwa; 10) szkodniki ptactwa domowego; 
11) targi drobiem. Informacji udziela Komitet cen­
tralny hodowli drobin w W arszawie, ul. Kopernika 
30, tel. 2 3 6 — 11.

POLSKA NA WYSTAWIE W KISZYNłOWIE.
18 września b. r. została otwarta w Kiszyniowie, 
narazie półoficjalnie Ws?echrumuńska W ystawa  
RolnL zo-handlowo-przemy słowa.

W  dn. 8 b. m. odbyło się uroczyste otwarcie 
jej w obecności króla i rodziny królewskiej.

Przemysł polski reprezentowany przez firmy: 
I. K. Poznańskiego (Łódź) i Częstocbovienrie (Czę­
stochowa) oraz przez „Polską W ystawę Ruchomą 
prób i wzorów przemysłu kranowego.

W ystawa Ruchoma przybyła tu z Katowic w dn. 
17 b. m. Po błyskawicznem jej ustawieniu co w y­
wołało uznanie dla jej organizacji i sprawności, 
w dn. 21 b. m. odbyło się uroczyste jej poświę­
cenie.

W ystaw a cieszy się tutaj nadzwyczajnem powo­
dzeniem nietylko pod względem ogromnej frekwen­
cji, lecz również powodzeniem haudlowem, ponie­
waż w ciągu już pierwszych dwóch dni, jeszcze 
przed oficjalnem jej otwarciem, otrzymała ona już 
d u ż o  r a m ó w ie f t  W r ó ż n y c h  b r a c i a c h  p&o& okoj* p o l ­

skiej.
ZASTÓJ WYWOZU ZBOŻA Z RUmUNJL Mie­

siące sierpień i wrzesień, uważane za okres naj­
hardziej intensywnego ruchu zbożowego okazały 
się w tym roku miesiącami zastoju. W edług sta­
tystyki ruchu kolejowego w czasie do 2 0  września  
dostawiono do wszystkich stacji kolejowych w Ru­
munji ogółem zaledwie 889  wagonów na pszenicę, 
z czego większość przeznaczono dla użytku wewnę­
trznego. W  celach wywozowych załadowano 316  
wagonów w kierunku do Konstancy i 49 wagonów  
w innych kierunkach.

Baba Dwar Kapuri był głodomorem pierwszo-' 
rzędnym. Głodził się nie już dniami lub tygo­
dniami, lecz kilka razy nie brał pokarmu do ust 
przez przeszło miesiąc. Osiągną] on w tym kie­
runku rekord. Pościł on mianowicie przez 50 dni. 
Baba Dwar Kapuri był znanym w całych Iadjach 
jako prorok i jasnowidz, to też czczony był przez, 
swych rodaków jako młodszy Budha.

O zagrzebaniu go żywcem opowiadają pisma 
angielskie, że Baba Dwar Kapuri zdecydował się 
na. ten niebezpieczny eksperyment dla uczczenia 
bogini Kali w czasie uroczystości „Samathi44 ku 
jej czci. Zagrzebywaniu fakira przypatrywały się 
tłumy fanatycznych Hindusów. Dwóch uczniów 
fakira wykopało grób, głęboki na 2 metry. Na­
stępnie fakir, który przedtem pościł już zgórą 
dwa tygodnie, położył się do trumny. Leżał o u 
w niej bez ruchu, nie oddychał, serce prawie prze­
stało bić, tak, jakby w tym momencie duch z nie­
go uiieciał. Zamknięto trumnę i wśród pieśni reli­
gijnych spuszczono ją do grobu i zakopano.

Przy grobie przez dwa dni trzymali straż jego 
uczniowie, a gdy po dwu dniach odkopali trumnę, 
nie .mogąc się docucić mistrza, pobiegli po leka­
rza, który stwierdzi! już tylko śmierć.

R ó ż n e  w i a d o m o ś c i
POGRZEB MAHARADŻY KASZMIRU. Z Lahora

donoszą następujące szczegóły o pogrzebie zwłok 
maharadży Dżemma i Kaszmiru.

Dokoła pałacu maharadży cisnęły się tłumy nie­
przeliczone. W zdłuż diogi którą kroczył kondukt 
pogrzebowy, z pałacu na wybrzeże rzeki Dżhelmu, 
gdzie wzniesiono wielki stos z drzewa sandałowego, 
tworzyli szpaler żołnierza maharadży. W spaniałą  
trumnę, okrytą materją złotolitą, n ieśli na barkach 
kapłani i  służba zmarłego, aż do samego stosu. Za 
trumną postępował radża sir Hari Singli, obejmu­
jący tron Kaszmiru po zmarłym wuju, oraz radża 
Poonch, duchowy następca zmarłego. T en  ostatni 
szedł boso, odziany tylko w koszulę ze zgrzebnego 
płótna, jakiej używają biedni wieśniacy hinduscy.

Podczas pochodu skarbnik maharadży rozrzucał 
garściami rupje srebrne, co wywoływało zam iesza­
nie niesłychane śród tłumu, walczącego o rozrzu­
cane pieniądze.

Zwłoki maharadży przybrane były w mundur 
galowy, na którym w idniały w szystk ie ordery nie­
boszczyka, oraz noszone zwykle przez niego klej­
noty. Kosztowności te spalono na stosie razem ze 
/.włokami.

Przy grach i zabawach, składkach i zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie Szkoły Ludowej

Odpowiedzialny redaktor: 
MI CHAŁ K O N O P I Ń S K L

O id «  iŁŁ ab.

W M M I
O G Ł O S Z E N I E .

H m ń  £ -oUnęUZTa śle

Tragiczna śm ierć fakira
Z Londynu donoszą:
Fakir Baba Dwar Kapuri, asceta, jako święty 

czczony w Indjach, .zmarł w pierwBzych dniach 
pnżd.zaeimika wśród okoliczności niezwykle tra­
gicznych. „Święty44 ten fakir pad! ofiarą swego 
fanatyzmu religijnego. Trzy czwarte swego życia 
spędził na umartwieniach i mękach, a chcąc swą 
pokutę jeszcze bardziej pogłębić, kazał się na 
dwa dni zakopać w metalowej trumnie. Gdy po 
przewidzianym terminie trumnę wykopano, Ka­
puri jui nie żył.

Slow. „Zjednoczenia kupców"
dla zakupu towaraw w Krakowie, Rysiek gt. 6

z następującym porządkiem dziennym:
U •'Zagajenie; 2) sprawozdanie z czynności Dyrekcji;
3) sprawozdanie kasowe; 4) udzielenie absolutorjnm ustę­
pującej Dyrekcji i przyjęcie do wiadomości sprawozdania 
kasowego; 5) wybór członków Dyrekcji i Rady nadzor­

czej; 6) wnioski i in ter elacje.
W razie braku kompletu zgromadzenie odbędzie się 

pół godziny później, 1754
Prezes Rady nadzorcze]. Dyrekcja.

Eentralna Bibljoteka pe­
dagogiczna Kurator] um 

okręgu szkolnego wileńskie­
go poszukuje kompletnego 
i w dobrym stanie egzem­
plarza „Ribljografji historji 

olskiej" Finkla. — Oferty 
podaniem ceny nadsyłać 

należy pod adresem Bibljo- 
teki, Wilno, ul. Wolana 10 
do dnia 10 października b. r. 

1759

F ir tep ian  BlttUnera,
okazyjnie do sprzedania 

w składzie fortepianów, 
H e len y  S m o la r s k ie j ,  Kra 
ków, Szewska 9 I. p. 1738

Pi a n i n o  B e c h s te in a ,
okazyjnie do sprzedania 

w składzie fortepianów, 
Heleny Smolarskiej, Kra
ków, Szewska 9, I . p. 17 9

Ostatnie nieznane nowości kosme­
tyczne, oraz hygianiazno ochronne 
dla part. Żądajcie katalogów, za­
łączając znaczek pocztowy. Labor 
skrzynka poczt, nr 61. Bydgoszcz.

17-0

Żądajcie wszędzie

„ N o w e j Reform y"

Przewodnik handlowy i informacyjny p© Krakowie
A p a r a ty  

t p r zy b , fo to ir .

U arszaw ski &klatl 
p rzy b o ró w  fo to y r a fic z . 
S ze w sk a  2 , 'le i, M U S

ZH a n k i

iiunk Małopolski iS. A.
laktfcd główny wkmowie, Uyoek gt. 25 

załatwia wszelkie czy nr ości 
bankowe.

Towsiethny Bank Kitiljiowy
S, A. we Lwowie, — Oddział 
w Krakowie, Rynek gt. 35.

^  316« i *134. ZdJ&tWlfc Ktthl liOtZY Mlniiąl
™»**®<W<>ścl IwuUioweoni przekazy na ws/yatlue miejsco­

wości kraj.. i  zagranicy.

Ziemski Bank Kredytowy
l.A , we Lwowie — Oddział 

w Krakowi*, Florjanska 32 
Załatwia**taelkle transakoje w u -  

k rei bankowości wołiodiace. 
d:iał towarowy; winłuląoje, akre­

dytywy; Oziat skór aurowycłi.

FABKIKA BIELIZNY I TRYKOTAŻY
Kraków - Podgórze 

Dąbrowska 15.

Cukiernie3
P .  M A U R I Z I O

Rynek główny 38 

I  u t r ą  2

£  mmmmi
Grodzka 14-16 Tel. 4726 
Dla P. T. urzędników na ra ty  !!

Futra flra9R.iR.M00r
uznane za najlepsze, 

najtrwalsze l najuńsze 
Kraków, Grodzka 13. Tolefon 17

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

Pracownia i skład futer

T. S IERP IŃ SK I
at FlarjaisJła 32 Telefon 3564

D ian a

wódka f r a n c u s k a  z mentolem
najlepszy środek przeciw  wszel­

kim dolegliwościom.

cfo r te p ia n y

F O R T E P I A N Y
PIANINA

FISHARM ONJE
P1ANOLE

PHONOLE
największy wybór 
od cen najniższych

H. S M O L A R S K A
Kraków, ul. Szew ska 9

Telefon 4365.

tfUZbł' WllbU
tawotiouy mechanik, stroiciel for­
tepianów, kier, W ytw. fortepianów 
b. (Jabryetska, uL Stolarsko L. 6, telefon 389

ZG im nastyka2
ł*auto2ie do  g im aasty k U  

poleca
W I K T G A  W A H D E R E R

S zew ska 21 te l. 35-20.

Z

Eeriialfl 
z „Raczku"
Jiljuiz t e e

Sp. 7. O. O. 
K ra k ó w  

R y n ek  g ł .  3-1

Hotele

HOTEL 
P i l  m

F L O R JfliS K A  14
TEL ZZ63. TEL. 22S3

t K o n fe k c ja
d a m s k a

Kraków, FDrja.iska 32, talef. 3215
M agazyn mód, strojów  dam­
skich poleca ostatnie nowo­
ści jesienne, jak. również 
plusze, aksam ity, -welwely, 
velour, chiflen i brokaty .

N A  S E Z O N

J E S I E N N O - Z I M O W Y

NAJSKUTECZNIEJSZE

W PRZEWODNIKU
HANDLOW YM i INFORM ACYJNYM

NOWEJ REFOBiY
Ogłoszenia z dostawą codzienną 
numeru  ̂ dowodowego do domu

miesięcznie 25 z ł o t y c h .

K o n fe k c ja  
U L m ę sk ą  i  dziecięca

NA RATY ! NA MATY!
Ubiory m ęskie i dziecięce
P O n i s k l c h c ^ c h ^ l i r M ,

Kraków, Grodzka 12, w podworcu.
Uwaga n a  adres.

K sięę /a rn ie  
s k ła d y  n u t

Gebethner i W o lf f
Rynek gł. 2 3

isiaikif nuty, pisma krajowe
i -acraniczne.

k s i ę g a r n i a  t . s . l .
ulica  św . Anny L. 5

poleca atlasiki kieszonkowe po 
1-50 zł: Ryby, Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Rośliny 

tatrzańskie._________

K s i ę g a r n i a  i skład nu t 
8 I l iR J I  SKULSKIEJ 

Kraków, ul. Szewska L. 20
polea książki szkolne, mapy, 
globusy, aUasy. Zamówienia 
wykonuje się szybko i rzetelnie.

JA n o leu m  
, c e ra ty  i d y w a n y  g j j

Dywany, linoleum, ceraty, firan­
ki, port,ery , chodniki, kołdry 
watalinowe i a rtykuły  tapicerskie 

H A LPJSRtf

L ik iery
jiiiiHiiiHiiiitiiiiiiiiiiimr iiiiiimiijniiiHiHiiiiiniM

Fabryka najprzednie[9zyoh |  
likierów

i EU FEN LUCAS  1
j BOLSI
I Rok ał. 1575
I Ż ad ać w s z ę d z ie '  =

ZN aczynia

Urządzenia kucnenne, domowe 
i różne nowości

A. SA T T LER
GERTRUDY 24 . T E L  4162.

Z P r z y b o r y
p iśm ie n n e

TL ALEKSANDROWICZ 
Basztowa 11. — Tel. 311 i 4064.
Magazyn przyborów biurowych

W S p ed yc ja  T l

C M M A W a iisp o ta

S l u s a r n i a

Łóżka studenckie żelazne i ta­
picerowane oraz wózki dziecięce 

sprzedaje 
ślusarn ia  G ołębiow skiego  

ul. św . Tom asza 17.

Szyby i  lustra

Szliflernta szk ła  I luster  
K. WORONIECK1EGO 
plac Szczepański L. 7

poleca lustra  i szyby belgijskie, 
Odnawia stare lustra.

Z W yro b y
b a w e łn ia n e

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bela CZEGZOWIGZKA
wANDRYCHOWIE
!! Sprzedaż hurtowna Ił 
Posiada składy hurtów 
ne we wszystkich więk­
szych miastach w kraju.

TJb ezpiecze n i  a

Towarzystw ifczjiaŁiai aa życia

„ F E N I K S *
UL. GERTRUiiY 8.

W itraże 3
OSZKLENIA 

SZKŁA, LUSTRA, RAMY 
T. ZAJDZIKOWSKI

ul. św. Jana L. 30.

21 W ęyiel
d rzew o 3

A. BLI MENF ELI U 
P a w i a  1 2 . T e l .  5 0 .

dostarcza nurt. i detal, węgiel 
z pierwszorzędu. kopalń górno­

śląskich i krajowych.

J a n  K w iatkow ski 
Zwierzyniecka 19. Tel. 19  albo 1 23 3 .
iia|l3j)sz3 gatunki węgla i drzewa
Węgiel śląski, kr;*jowy i dąbro- 

wieeki dostarcza wagonowo

Polsku SDćł&fl wegiow
Kraków, A. Rotockiego 8, 'lei. 4070


